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a * a o n , że p o w i e r z o n o m u mis ję dyp lomatyczną n a w e w n ą t r z , i pragnie jedyn ie d o ­

prowadz ić do p o r o z u m i e n i a s t ronnic tw. 
Dzisiaj wieczorem wiadomem bądzie, czy udało mu sią osiągnąć cel 

Warszawa, godz. 12 m. 15 po północy. 
w Korespondent „II. Republiki" dowiaduje się, że misję utworze 

a gabinetu otrzymał dotychczasou— = • 
Aleksander Skrzyński. 

Godz. 12 min. 30 po północy. 

D

a gabinetu otrzymał dotychczasowy minister spraw zagranicznych 
Aleksander Skrzyński. 

Godz. 12 min. 30 po północy. 
$ ^ . v a n d y d a t n a Premjen konferuje z p. prezydentem Rzeczypo-
>oiitej w Belwederze. 

**fttii r i l^ aY s k i sprawozdawca parla-
« biij Republiki" I L ) telefonuje; 
% iJ-H i S i e i s z y m ' J a w s eJmie w na-
^ E ^ ' S I P i ° Przygnębionym, czemu nie 
% 8y. U z i w i ć ze względu na wytwo-

l U u e j ę . 

W J b°wiem, a szczególnie kuluary, 
czule na wszelkie Informacje 

VcUtfn Z y W w atmosferze niezdro-
i Nas, c j i ' ciągłego napięcia nerwów. 
Nltv J e zmieniają się co kilka minut 

c * wpadają z Jednej ostateczności 
! ^AIA w drugą, 

*̂cia • s o l l i e sprawy ze szkodliwości 
L, Pr»,°a i 1 l a obecnego przesilenia. 

i , C a ł y dzień, poza przywódcami 
v , 0 ^ ó r z y naradzali się między S0' 

kl6 re 5 zamieniali się wiadomością 
S T H A * Przeważnie 
V a ' u?ziLnie 
4 l U 8 n

W I s t 0 * c « v 
^ l j i ' ^ 1 1 0 wprost śmieszne pogło-

KLINIRJO c n a w e t n ' e warto powtarzać. 
y 1 >.P C I n i e J sytuację wziął do serca 

były wytworem 
! c j y ^ 5 J ^ . n ! o m a i * c e l n ' c wspólnego 

^ ' " i e ' r i ' ^ k t o r y rozpocząf narady o 
.K luk południe 

trwając w dalszym 
•b? rłari r S V t , em postanowieniu powo­

ła i r a l l °Partego o szeroką koalicje, 
5 k"'e \T, C c J a l n ą komisję, która ma za-

\P LAM P r ° w adzen ia w czyn powzię­
l i » i f t r 0 w -
n?^uij? Wyłonionej komisji wchodzą 
ui^crili o s oby: Moraczewskl, Jako 

R U F F * a c y . Zaręba, Perl, Daszyu-

^ k« ZL N L E 4 1 Pdl Poseł Barllcki udał 
lici?0 Dou e r e n c J e do Belwederu. 
* 2 ^ Ł 0 c i e z Belwederu poseł Bar­

cian ,waszemu korespondentowi 
j j "«*ch wyjaśnień: 

. p a ! ^ S. o sytuacj i . 

Pierwsze nocne eksposć nowego premiera 
zostało wygłoszone do przedstawicieli prasy. 

5Ł c i ą g u

Z « d e n t 'normował się w dal 

Ł f e a » c j i , 
u4 S?L. ' L E N > mu. że gotowi jesteśmy 

H>vb r > a l ic j i . 
za m y specjalną komisję, która 

^ a u*tiie spełnienie naszych pla-

H t h ^ k K d a , e J P r z e z korespondenta 
ki,^ sv ,. P o s e l Barlicki. co sądz: o o-
C ^ a n l l a c J i - odpowiedział, ie gdyby 
^ ó w ^ e s l l e n l a rde nastąpiło za-
V 1 W 8 »P-P-S." wystąpi z enun-
V> înnx u Prawdziwych sprawców 

#*U. y c h przeciągania obecnego 

^ £
n

!
e

,
 7

"
e

J wieczór odbyło się 
u Klubu P.P.S. 1 wyłonionej 

h V h

 r * ą d m , y t y c z , i e Przyszłego pro-

âjSS? RRS- Sk0nkretyZ0" 
^ ^ M I A T E S L ? A R C 2 A ' gwarantująca za-

D N I Producentów Jak ! kon-
V S 7 < H ! dla bezrobotnych, u-
%I.'.>Ł>OHRI» a w mniejszości narodo-

U l k 0 v v °wani e praw socjalnych dla 

s t s W 

Specj. sprawozd. „II. Republiki" tele 
fonuje; 

O godz. 12 min. 40 w nocy minister 
Skrzyński zjawił się w gmachu sejmu, a-
by tradycyjnie przyjętym zwyczajem zło 
żyć tam zebranym w komplecie sprawoz 
dawcom pism krótkie oświadczenie co do 
swej misji, 

— Pół godziny temu mówił minister 
— prezydent Rzplitej powierzył mi misję 
stworzenia rządu. 

JUTRO ROZPOCZYNAM ROZMO­
WY Z PRZYWÓDCAMI STRON­
NICTW. 

Intencją prezydenta Rzplitej by|Of żc 
by móc w tych bardzo ciężkich czasach 
stworzyć RZĄD OPARTY O REPRE­
ZENTACJĘ PARLAMENTARNĄ, któ-
raby się sterała przekonać jaknajwlęcej 
stronnictw, chcących współdziałać czyn 
nie w rządzie. 

Gdyby się moja misja w pejni uda]a, 
to w mojem pojęciu powinnaby się zakon 
czyć tak, że powinienbym nawet w tej 
mierze przekonać stronnictwa, iżby NA­
WET MOJE PREMJEROWANIE BYŁO 
ZBĘDNE ,A KTÓRYŚ Z POSŁÓW OB­

JĄŁBY PRZEWODNICTWO W RZĄ­
DZIE. 

W każdym razie uważam stworzenie 
tego rządu za MISJĘ DYPLOMATYCZ­
NĄ NA WEWNĄTRZ, Łf. Jako torowa­
nie drogi temu porozumieniu stronnictw, 
które wyda, mam nadzieję, w przyszło­
ści niedalekiej rząd, gdzie stronnictwa 
potrafią NA CZAS JAKIŚ ZAWIESIĆ 
RÓŻNE SPRAWY SPORNE I INTERE­
SY SPOŁECZNE żeby móc pracować 
nad rozwiązaniem najbardziej pilnych i 
ważnych problemów państwowych. 

Nie zamierzam bardzo d|ugo tej pra­
cy tworzenia rządu prowadzić. 

Uważam że chwila nie pozwala na 
przewlekanie i wierzę, że JUTRO DO 
POŁUDNIA LUB WIECZORA BĘDZIE 
WIADOME I JASNE, CZY W TEJ FOR 
MIE DA SIĘ RZĄD STWORZYĆ, CZY 
NIE. 

Korespendent „U. Republiki" dowia­
duje się że p. Skrzyński przybędzie do 
sejmu rano o godz, 10 min. 30 i rozpocz­
nie pertaktacje x przywódcami stron­
nictw. 

Przed posłem Barlickim był w Bel­
wederze poseł Głąbiński, który na zapy­
tanie korespondenta „Republiki" oświad 
czyi, co następuje: 

— Pan prezydent w dalszym CIĄGU 
informował się o sytuacji w sejmie: mó­

wiliśmy o zagadnieniach aktualnych, 
związanych z obecnym kryzysem. 

• * 
P. prezydent przyjął dziś po obiedzie 

o godz. 4-ej posła Gląbińsklego, o 4.30 
Barlickiego, o 5.55 — St. Grabskiego, 

o 7-ej Poniatowskiego i Stolarskiego. 
Około 9-cj wieczorem poseł Barlicki 

udał się ponownie do Belwederu. 
Należy dodać jeszcze, że w dniu dzi­

siejszym zebrał się zarząd „Wyzwole­
nia", który postanowił, że jutro zbierze 
się ponownie. 

Gorączka w Se jmie . 
Tymczasem w sejmie zapanowała 

gorączka. 
Przez gabinet marsz. Rataja przesu* 

nęło się kilkudziesięciu polityków. Na­
strój wytwarzał się coraz bardziej przy­
gnębiony, gdyż tworzenie rządu szło 

opornic z powodu posła Witosa, 
który intryguje I rozbija każdą koncep­
cję. 

Raz mu chodzi o program, innym ra­
zem o personalia — a właściwie niewia­
domo o co. 

Należy wyczuć, że przywódca „Pia­
sta" zmierza ku zmęczeniii sejmu, aż do 
czasu, gdy .JEMU ZOSTANIE POWIE­
RZONA MISJA UTWORZENIA RZĄDU 

U p a d e k kandydatury 
p. Moraczewsk iegOi 

W godzinach popołudniowych kan­
dydatura posła Moraczewsklego na sze­
fa rządu upadła, gdyż podjudzony przez 
Witosa poseł Głąbiński oparł Jej się sta­
nowczo. 

W taki sam soosób obalono zdrową 
łdeę centrolewu. 

Zamiary Witosa. 
Witos zmierzał celowo do rozbicia 

koalicji. 
Intrygi jego są zmienne i przez to rzu 

cające się w oczy, lecz niestety jego ke-
Iedzy partyjni dają się brać na lep tej 
roboty. 

Tu szepnie słówko, tam podstawi no­
gę, wszędze judzi i waśni. 

Ta niecna.robota zaczęła przybierać 
formy zagrażające, gdyż przywódcy 
„Piasta" 
chodzi przedewszystklera o własny In­

teres I Interes jego partjl. 
Niewiadomo tylko, czy nasz orga­

nizm państwowy nadwyrężony ciężWm 
kryzysem wytrzyma tę robotę. 

Wyczerpana cierpl i ­
wość. 

Zdaje sio. że cierpliwość ogółu iest 
Już wyczerpana. 

Przypuszczalnie dziś Jeszcze w nocy 
Intrygi Witosa zostaną zatamowane, 
gdyż p. prezydent o tej porze desygnuje 
kandydata na premiera. 

W godzinach wieczorowych pan mar 
szafek odbył kilka konferencji z D r z v -
wódcami klubów. 
(Dokończenia na stronicy 2-e].) 
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P. Skrzyńs nowy p r e m i e r ( D o k o ń c z ę " le)' 

Widziano, jak do jego gabinetu wcho 
dzili pp.: Witos, Kwapiński, Reich (przy 
był dziś dopiero do Warszawy) i inni. 

Opin ja dr. Reicha. 
Po konferencji korespondent „Repu­

bliki" zapytał posła Reicha o przebieg 
narady. 

— Rozmowa z p. marszałkiem miała 
charakter pogawędki, gdyż witałem się 
z nim po powrocie z Ameryki. 

Sprawozdawca wasz zapytał następ­
nie prezesa koła żydowskiego 

co sadzi o obecnej sytuacji 
Poseł Reich odrzekł na to: 
— Koło żydowskie odbędzie posie­

dzenie jutro i określi swe stanowisko 
wobec sytuacji polityczne). 

Osobiście będę reprezentował pogląd, 
Iż istnieje tylko kwestja popierania lub 
zwalczania nowego gabinetu, co zależy 
od osoby przyszłego premjera, jego pro­
gramu i postulatów 
skego. 

wobec koła żydów-

Co do „Wyzwolenia" jutro klub ten 
da ostateczną odpowiedź, ale nawet bez 
„Wyzwolenia" większość ma zapewnio­
ną ilość głosów. 

Już pewne, że o 12-ej W NOCY P. 
PREZYDENT ZDECYDUJE SIĘ NA 
PODANIE NAZWISKA PREMIERA. 

W kuluarach mówiono o nowej kom 
minacji rządowej ze St. Grabskim na 
czaił, wice premjerem —Moraczewskim. 

Godz. 10 min. 30 wiecz.: Z Belwede­
ru, gdzie bawili bardzo długo, wyjechali 
razem posłowie St. Grabski l Barllcki. 

ChwiBe oczek iwania . 
W sejmie podniecenie wzrasta z mi­

nuty na minutę. 
Co chwilę wpada ktoś z nowemi wia 

domościami. Wszyscy czekają tego, co 
się ma stać lada chwila, a chwila ta ja­
koś nie chce nastąpić. 

W międzyczasie koresp. „II. Repu­
bliki ' zapytuje wicemarszałka Poniatów 
Sktcgo, jak się ustosunkuje jego klub do 
koalicji. 

Wicemarszałek oświadcza co nastę­
puje : 

— Jak będzie ten, co rząd bodzie two 
r/.ył, to o tem będziemy mówić. 

Wiadomości, które następuje nadcho­
dzą do sejmu, są coraz fautastyc7iiiejs<:e. 
Mówi się wreszcie, że rząd będzie praw 
dopcuobnie tworzył b. ministe" sprawie­
dliwości, prof. Wacław Makowski. 

Wiadomość ta zostaje zdementowa­
na natychmiast i znowu kombinacja St. 
Grabski — Moraczewski wypływa na 
powierzchnię. 

Tę ostatnią kombinację zamienia 
najświeższa WIADOMOŚĆ, ZE PRE­
MJEREM MA ZOSTAĆ DOTYCHCZA­
SOWY MINISTER SPRAW ZAGRANI 

ICZNYCH, P. SKRZYŃSKI. 

Po p o ł u d n i u . 
Przez całe popołudnie w kuluarach 

odbywały się konferencje przywódców 
klubów. 

Najwięcej pracował poseł Barlicki, 
który odbył konferencje z .Wyzwolę 
niem" i posłem Głąbińskim. 

Pozatem inni posłowie ukryci w cle 
niu słabo oświetlonych kuluarów szep­
tali po kątach i w dalszym ciągu 

snuli nić różnych kombinacji »* * 
Pan marszałek w rozmowie z po­

słem Reichem o utworzeniu wielkiej 
koalicji wymienił N. P. R., P. P. S 
„Zw. ludowo - narodowy", Ch.-D., 

„Piast", Zw. chłopski" i „Koło żydów 
skle". 

Dr. Reich oświadczył, że koło ży 
'dowskie nie zastanawiało się nad tem. 

Pan marszałek wyraził możliwość 
powołania na szefów rządu panów 
Moraczewskiego, Kwapińskicgo i Smól 
skiego. 

A m o ż e j e d n a k p. Ra­
ta j? . . . 

Wieczorem wyłoniła się nowa kom­
binacja. 

Marsz. Rata] ma właściwie dwie 
koncepcie: o Ile nie znalazłby się od­
powiedni kandydat na premiera — p. 
marszałek byłby skłonny podlać się 
tej próby. 

W razie niemożności sklecenia 
większości p. prezydent powołałby ko­
goś ze sfer pozaparlamentarnych. 

Wszyscy, p rócz Piasta 
O 10ej wieczorem sytuacja się zmie­

niła: koncepcja większości parlamentar­
nej znowu ożyła. 

Byłaby to koalicja, która wyrzuciła­
by tylko ze swego grona klub „Piasta". 

Pan Witos przeholował j 
da} się już wszystkim we znaki. 

ZDENERWOWANIE DOSZŁO DO 
TEGO STOPNIA ŻE POSTANOWIONO 
WYELIMINOWAĆ „PIASTA" ZUPEŁ­
NIE, 

Nietaktowne pomysły p. Sikorskiego. 
Dymisjonowany minister mści się na wszystkich, 
którzy darzą czcią pierwszego marszałka Polski. 
Sprawozdawca parłam. „II. Republi­

ki" (L) telefonuje: 
Niezwykle smutną kartę ma w histo-

rji obecnego przesilenia pełniący obo­
wiązki ministra spraw wojskowych gen. 
Sikorski, który swemi ostatniemi zarzą-
dezniami1, szczególnie nietaktownym za­
kazem, a ostatnio wprost prowokacyj­
nym zakazem wystosowanym do ofice­
rów, wywołał olbrzymie oburzenie śród 
szerokich mas stolicy. 

Represje gen. Sikorskiego, jak sły­
chać, mają się rozpocząć od usunięcia 
z Warszawy I przeniesienia do Po­
znania powszechnie cenionego, znako­
mitego kawalcrzysty, gen. Dreszera. 

Pan Sikorski pozatem asekuruje się 
jeszcze w ten sposób, że mianuje ha sta­
nowisko komendanta ni. Warszawy swe 
go zaufanego przyjaciela, pułk. Andersa. 

Wrażenie, jakie swojemi zarządzenia 
mi wywołuje p. Sikorski, jest wręcz 
przeciwne temu, jakiego oczekiwał, 
gdyż po początkowem zdumieniu wśród 
ogółu zapanował niesmak i oburzeule. 

— Jakżeż — zapytują — represje za 
to, że oficerowie składają hołd wodzo­
wi, który ich wiódł do zwycięstwa? 

Pan Sikorski stracił widocznie pano 
wanje nad sobą i brnie w swej zaciekło­
ści na manowce. Oddźwięk tych kroków 
nie dał na siebie długo czekać. 

Wieczorem przedstawiciel klubu „Wy 
zwolenie", prezes Stolarski i wlcemar 
szalek Poniatowski zwrócili się do pre 
zydenta Rzplitej i przedstawili mu ko­
munikaty i zarządzenia wydane przez p. 
o. minstra spraw wojskowych, gen. Si 

Gawęda pana wój t 3 , 

-lek 
O godz. 11-ej wieczorem marsz0 

Rataj otrzymał od klubu „Piasta" " a ^ j , 
pujące pismo, podpisane przez posła 
t o s a : tet 

„Z oświadczeń, złożonych PL,. 
przedstawicieli stronnictw wobecP-% 
zydenta Rzplitej, wnosićby należą'?1 

wobec poważnej sytuacji i trudno^i-Jj 
kie będzie miał do przezwyciężę"'3 J . j . 
zachodzi konieczność stworzenia 
szerszei koalicji stronnictw sejm°w y 

jako podstawy tego rządu. 
Jednak poza złożeniem tych PosJfc„ja 

gólnych oświadczeń sprawa ^r^f 
koalicji, a tem samem umożliwienia -V 
zydentowi Rzplitej przystąpienia ą° * 
wołania rządu na tej podstawie DW *jŁ 
sunęła się o tyle naprzód, iżby z'" 1^ 
dowania przewlekającego się z * *p 
szkodą dla interesów państwa PTl^ 
nła można się w najbliższych c^Kse\ 
spodziewać. Uważając za obpwlaze& ^ 
mu, a w szczególności za obow~j'; 
tych stronnictw, które dążą do r> c'„„. 
załatwienia przesilenia i .htóre."jc^< 
szczególnych konferencjach o^w"1*/!* 
ły się za utworzeniem koalicji. n 

czne wyjaśnienie stanu 7 

korskiego, szerzące zamęt w opinii pu- sprawy. 

blicznei, a zwłaszcza wśród wojska, a 
mogące wywołać prowokacyjne skutki. 

W momencie przesilenia rządowego 
należy, zdaniem „Wyzwolenia", tnożi 
wie unikać powiększania tego zamętu, 
wywołanego przez nierozważne kroki 
p. o. ministra spraw wojskowych i spo 
wodować usunięcie go od tymczaso .ve 
go pełnienia tych obowiązków. 

Jak się korespondent „11. Republiki" 
dowiaduj e ta demarche „Wyzwolenia 
była pierwszą. Za nią nastąpiły inne. 

Do prezydenta Rzplitej zwrócili się 
przedstawiciele różnych ugrupowań po­
litycznych nietylko z lewej strony izby, 
oraz najwyższe z czynników państwo­
wych, wyrażając swe oburzenie. 

Korepondent „II. Republiki" dowia­
duje się, że istnieje tendencja pozbycia 
się Jaknajszybszego p. Sikorskiego, Jako 
wprowadzającego moment prowokacji 
do wojska. 

Ostatni komunikat z groźbą represji 
w stosunku do oficerów wziął ogół ofi­
cerski za prowokację z powodu złożenia 
hołdu marsz. Piłsudskiemu. 

W ostatniej chwili korespondent „11. 
Republiki" dowiaduje się, że z polecenia 
generała Sikorskiego, prokuratura woj­
skowa ma wytoczyć dochodzenie prze­
ciwko 25 wyższym oficerom, którzy 
wzięli udział w powitaniu gen. Skier­
skiego na Dworcu Głównym w Warsza­
wie. 

Jak się dowiadujemy wyższy oficer 
korpusu sądowego, któremu przydzielo­
no ten referat, odmówił prowadzenia 

nie gotowości współdziałania w • • 
niu oparcia dla rządu, podpisane P a f , 
djum klubu P.S.L. „Piast" pr°s!.p^pfO* 
szałka, by zechciał bezwłocznie 
sJć przedstawicieli tych stronnictw M 
re zadeklarowały gotowość twor* ^ 
koalicji, na wspólną konferencję. 
ostatecznego ustalenia, które ze s 

nictw wchodzą w skład koalicji • 

M o n o l o g c h a d e k ^ 
Nieco później marszałek sejmu o j. 

mał od Chadecji list treści nastep" 
wszystkich p , Przedstawiciele 

parlamentarnych podkreślają 
prezydenta Rzplitej z całym ""~o0\v«i* 
że sytuacja państwa jest nader v ^ 
ra, a wszyscy zdają sobie spraw 

ac' s5$. 

Bracia Garibaldi 
nie z o s t a l i a r e s z t o w a n i . 

Rzym, 16 listopada. 

Podana przez dzienniki amerykań­
skie wiadomość o aresztowaniu braci 
Garibaldich, nie odpowiada prawdzie. 

Ricciotti Garibaldi przebywa obec­
nie w Paryżu, a generał Pepptino w 
Nowym Jorku. 

W dniu wczorajszym Pepptino Ga­
ribaldi przesłał do matki swojej depe­
szę, w której pisze między innem!: „Na 
zwisko nasze nie może być nigdy łączo 
ne z jakimkolwiek zbrodniczym gwał 

tem". 

Skutki gospodarki p. Grabskiego. 
Zięć wielkiego przemysłowca, Szereszewskiego, 

popełnił samobójstwo. 
koresp. „II. Republiki" tele-Warsz 

fonuje: 
Dzisiaj popołudniu w kantorze To­

maszowskiej fabryki pluszu w Warsza 
wie (Długa 39) pozbawił się życia wy 

strzałem z rewolweru lnż. Michał Sza 
bat zięć znanego przemysłowca tyto­
niowego, p. Szereszewskiego. 

Jak słychać powodem rozpaczliwe­
go kroku były trudności finansowe. 

Podaje się do wiadomości zainteresowa 
nych, że wobec braku wolnych miejsc, nadsyła 
ne pisemne oferty ac również 
szenia petentów nie będą uwzględniane. 

Lódż, dnia 16.-XI.-192S r. 

D Y R E K C J A 
ŁódzKiego Tow. EleKtrycznego Sp. AKc. 

osobiste zgło-

opraWC 

go, że nowy rzad będzie miał slewł" 
ne trudności do pokonania. , [ t. 

Sprosta on temu.zadaniu ty]k° iaH' 
dy, jeśli się będzie mógł oprzeć 
najszerszej koalicji stronnictw w " " ^ 

Z ubolewaniem stwierdzić nl"t

s

0'\v0' 
że mimo tych oświadczeń i tej 8% nie 
ści klubów sprawa ustalenia koa'f" t e-
nabiera realnych kształtów, a ^o u. |jem» 
go prezydent Rzplitej widocznie ' ^ 
możności zamianowania premjej^^yl 
ryby na powyższej podstawie st • 
rząd. ty|k0 

To przewlekanie przesilenia n . z a l i i { 

państwu może przynieść nicoij' ptło 
szkody, lecz zgubnem może się s'f.|eb3 1 

dewszystklem dla łaknących ~\aSitP> 
pracy szerokich rzesz ludu po " 
i na wsiach. , gj? 

Stronnictwo niżej podpisane J j W 
mego początku dąży do j a h f j , ff 
szego zlikwidowania przesil^, ,,d:# 
wszystkich konferencjach ^ y { ! j W l e ' a 

się za oparciem rządu na poosta ( 

najszerszej koalicji parlament ^ 
Dlatego też stronnictwo o**9 w & 

ca się do p. marszałka z Pr?r „rze#Ł 
chciał niezwłocznie poprosić v ^ 
wicieli wszystkich tych . 
opowiadają się za stworzeniem * 
na wspólną konferencje, celemi 
dzenia, które z klubów ostatecz"' , p -
dzą w skład przewidzianej k°*„Ltefl 
informować o wynikach tej KO'" 
P. prezydenta Rzplitej' 

Katastrofa kolejowa 
New - Jorkiem-, 

Pociąg Idący do N o * g g » âjS 
jechał na inny pociąg, da.w*£ WJT 
mym kierunku. Dotychczas c h 

11 trupów. Liczba ciężko r<» 
nosi 2 5 osób. 

Orkan w O t o m u ^ 
SU . wczorajszym n""K|e/ o £iy 

okolicami szalał niez*^ ^ 
W dniu 

cem i . 
orkan, który poczynił z » g c ł i rfe I aczne ] t 

Również" ze' wschodnich 
dzą wiadomości o orkanie. 0 M 
Cisie wystąpiły z brzegówi ^v 
łamaniem okolicznych fflieJ*" 
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W myśl zasady 
uay,n 0 dobrych j a t kilkanaście temuj 

C l I . . woiną towarzystwo naukowe Iran 
w. l e Podjęło akcję w celu uzyskania 
v

& m°«ci i danych o warunkach zdro­
WYCH w Malej Azji. 

0 W e ^ C Z a iem europejskim rozesłało więc 
% l ° W a r 7 ys , two obszerny kwestjona-
!pra ^° W s z Y s l k i c h ówczesnych paszów 
Itr , W U ' ą c Y c h władzą gubernatorów na 
| J j k C H ' swych paszałyków. A więc 

ty ID Z V ^ n y m i d o P a s z Y Damaszku, któ 
Ł T

a m i s z e k nie pasza) należał jeszcze 
1 "reji. 

! L 8 *^ a . damasceński otrzymawszy 
Ki^ S l i 0 n a r i usz 1 wpadł w głęboką zadu-

Rumi (niewierny) zdają się nie rozu 

przejmują zbytnio coraz gorszym stanem 
rzeczy. 

Pocóż zadawać pytania i męczyć się 
nad odpowiedzią bezużyteczną dla wszy-
»tkich? 

Jakoś to będzie. 
Nie pomoże Warburg, znajdzie się 

Kulin i Loeb, nie zechce ni ten ni tamtem 
— znajdzie się Liga Narodów. 

Wyjście zawsze jest. 
Na szczęście Allah nie poskąpił da­

rów bożych giaurom zza Oceanu. Co nam 
brakuje tp ani dołożą. Piórka trochę osku 
blą. to prawda, ale żyć będzie można. 

Jakoś to będzie. 
W królestwie duńskie-m ooś si<j psuje. 

Ósmemu przykazaniu coraz częściej 
dzieje się krzywda. Ale i to nie jest w 

stanie wyrwać z błogiej kontemplacji i 
rozkoszowania się swym mandatem wy­
brańców narodu. Chyba że tu i owdzie 
odezwą się nożyce... 

Zaiste „nie zaprzątajmy sobie umys­
łu kwestjami, które Interesują tylko Bo-
ga". 

Jakoś to będzie, W. P. 

sensu życia; trapią się kwestjami 
od woli człowieka, wynaj-

M »v>OIE czcze i próżne kłopoty, obra-
l»d ,^ 3** C^ M OCIJCGR. Allana swą papuzią 

'iWością i wścihskością, 
^ **** dumał..., klasnął w ręce, shi-
iob| l e rnU' ^tóry się zjawił, polecił podać 
civ,* P a P' e r i atrament, poczem uchwy-
JLJ^ Z a pióro wystylizował odpowiedź 

jtanie pierwsze brzmiało: 
MU- a Ilość roczna narodzin" w 

r l e c i e Damaszku?" 
^Powiedź paszy: 

tkijf l e wiemy. Bóg jeden mocen Jest 
p*^ Poddane swoje". 

i | t l

Y U * e drugie: 
t&i 6 zgonów przypada rocznie na 1000 

Janców wilajetu?" 
^P°wiedź paszy: 

" A i lalv, sprawia, iż w Damaszku 
f̂t,'*.'̂  Wszyscy: jedni w wieku sędzi-
p' m n i - za miodu". 
4, * ł« trzecie: 

\ * *ina J alkoholu spożywają rałe-

^ i e d ź paszy: 
%• powiemy muzułmanin czci Ko-

1 JT 5 «ę obrażać Allaha". 
daj W 

% *a^°ńczenki zaś, alby pouczyć fe-
'ick " Ie,sPokojnych głaurów o wyższości 

K̂H W

n e ^ ° kwictyzmu i poddania się 
? Y s t ^ o w >edzącego Allaha, pasja 

Wstawił epistołę następującą: 
\ p t

 e r a * . baranku Zachodu, uspokój 
S i J e , s l a n zadawać pytania i żądać od 

lej, itd. 

S E ^ ^ u ż y t e c z n y c h dla ciebie i dla 
lowiek nie powinien zaprzątać 16 

\ riBJA

S,|U kwestjami, które interesują 

I Po\vi6, . * czasy"., w Damasziku, jafc-
• ty. , a * uświadomiony z nad Wisły 

LiSi ̂ * r l Y brzegów. Damaszek z łaski 
\ . ^dó-w a z bożego dopustu (jak 
I L S * D a m a s 2 ; k u ) a o s t a * wciAgoląty w 

k u Ł e * w i e ł n e ) cywilizacji europej-
j 1 ' a k wiadomo, polega na sia-
! n a obliczaniu wszystkiego, co 

\ DC ! ' k^dzie do kieszeni, do żołąd-

* w ą skończyły się piękne dni 
cu' . ^osyt-Ui wygrzewania się 

HIF1 4 R Ś t

p c > d : s l w i * n l a dosyta mądrości 
«0ujt. °*owania nauk jego proroka, 
Mlu • 

n j r ł

t f w

c r a * y w Damaszku, ałe nie 
k ^ r r u ", 
V f° Pogaj Wschodu, niefrasobliwa o 
u^lniaj * U tnysł u rządzą umysłem i 

JTOĄCTU ' wybrańców narodu, 
K *2ysiV P r z y u l ł c y Wiejskiej. 
HJI!,4\VĘ{ ' e kłopoty, niepokoje, obawy 
' H t ł i e ^ z ^ r 6 i t > y rf<)wrogie odhljają się 

S w A S 2 < 5 N Y sP°^*i' 0 niezmożo-
L N I « un, l a h a - który kogo stworzył 

fan CY * D a ' n a r ° d u , wcorcm 
'daszku, nie martwią *ią nie 

owego 

.Triumfalny" wyjazd Grabskiego z Warszawy. 
g . f ó w a l W a c ł a w P r o a d o w a h l . 

Prezydent Chin ustąpił. 
Ministrowie uciekli, albo zostali aresztowani. 

Londyn, 16 listopada. 
Reuter donosi, że w Pekinie i naj­

bliższych okolicach został ogłoszony 
stan oblężenia. Prezydent republiki 
chińskiej ustąpił ze swego stanowisku. 

Londyn. 16 listopada. 
Reuter donosi, że generał Feng ob 

jąt rząd centralny w Pekinie i areszto­

wał wszystkich ministrów poprzednie­
go rządu, którzy nic zdołali uciec. Feng 
zamierza teraz przedsięwziąć marsz 
przeciw generałowi Czang-Tso-Linowi 

Niezależnie do tych niepokojów 1 za 
mieszek, zmiany rządu w Chinach mic 
dzynarodowa komisja celna w dalszym 
ciągu obraduje. 

Angielska łódź podwodna 
zginęła bez wieści. 

Londyn, 12 listopada. 
Admiralicja komunikuje, że od chwili 

zanurzenia się łodzi podwodnej M. 1, o-
statnio obserwowanej w odległości 15 
mil morskich od wybrzeża Deyonshire, 
niema o niej żadnej wieści. Czynione są 
wszelkie wysiłki w celu odnalezienia 
łodzi i nawiązania z nią kontaktu* 
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PROCES STEIGERA. 
(26-ty dzień rozpraw). 

Kajdan zostanie ukarany za spoliczkowanie Steigera, 
Brat boedlowej obala zeznania swej siostry. 

C w 6 w , 1 6 l i s t o p a d a . S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e f o n i c z n a I t e l e g r a f i c z n a .11. R e p 

Na wstępie rozprawy przewodniczący na prezydenta Wojciechowskiego. Na 
Ogłasza uchwały trybunału. TrybunaJ po 
stan*wił zwrócić się za pośrednictwem 

fK>selstwa polskiego w Wiedniu do po-
icji wiedeńskiej o stwierdzenie czy Steł-

ger należał do organizacji komunistycznej 
natomiast trybunał odrzucił wniosek ob­
rony o p. .esjuchanic komisarza policji 
wiećeń'kiej, k\óry był u Loedlowej. 

Trybunał odrzucił również wniosek 
o przesłuchanie generałów Jounga i Ku I nil, źe Ólszaóski jest zbiegiem politycz 

Dalszych aktów o pobycie Olszańskie 

podstawie wyroku sądu Olszański został 
skazany na 2 tygodnie aresztu. 

Karę tę mu odroczono, a Olszański 
zapłacił grzywnę w wysokości 30 ma­
rek złotych. 

ZBIEG POLITYCZNY. 
Sąd przy wydaniu wyroku uwzględ-

kfcUu 
Następnie przewodniczący odczytuie 

pisano ministerstwa sprawiedliwości w go w Berlinie i jego działalności, władze 
1 niemieckie nie nadesłały. 

Po odczytaniu aktów Olszańskiego 
zabrał głos senator Ringiel, który zawia 
domil trybunał, że na początku rozpra 
wy zgłosił się do obrony pewien kupiec 
lwowski Adolf Fimel, który oświadczył, 
że w dniu zamachu znajdował się nieda­
leko miejsca, gdzie padła bomba, Z oba­
wy przed wybuchem Fimel schronił 6 i ę 
do bramy przy ułicy Legjonów nr 3 i był 
świadkiem nader sensacyjnej sceny. 

iprawie aktów Olszańskiego, 

CO ZEZNAŁ OLSZAŃSKI 
W BYTOMIU 

Akta te nadeszły ze sądu powiatowe 
Jjc w SyicmiL' w odesie i zawierają ak­
ta policyjne oraz protokuł z rozprawy 
Równej. 

Olszański w październiku 1924 odkła 
ny został do więzienia. Podał on, e się na 
rywa Teofil Olszański, student, urodzo­
ny 17 marca 1905 w Chyrowie przynale 
tność — Ukraina, syn Jana 1 Elżbiety. 

n i m a A a l r l ,p7nn> w nolicii bvtomskiei 

Dr. Ringel stwierdza, jednak ze zdzl że siostra także krzyczała: ^ 
wicniem, że uFimela, który się dobro- I Rom nic nie cradai. tv!ko ucieww 

Bój s i 0 

TAJEMNICZY OSOBNIK 
W tej chwili wbiegła do bramy grupa 

Olszański zeznaj w policji bytomskiej l u d z l ^ „ n y ^ t dwuch do trzech osób, 
po następuje: j c < j e i l z n j c n był w jasnym, gumowym 

3 października 1924 przekroczyłem p ! a s Ł C Z U Osobnik ten szybko zdjął 
o godzinie 6-ej rano obok Tarnowie gra p { & s Z c z odwrócił go na drugą stronę, tak 
nłcę polsko-niemiecką. j 2 okazał się zupełnie inny kolor plasz-

DOKONAŁEM ZAMACHU. cza. 
Stało się to w mgnieniu oka. 

Wszyscy trzej byli zdenerwowani ł bla 
Pochodzą z Polski, skąd obiegłem d z i r J c b [ e r a l i ' s i < / n a g i a c d o p o ś p i e c h u , 

f f e P O ^ P O Ł u S W f e ^ O D Z I ^ »°™m ™™ s z y b L ą z b i e g i r P 

I - m i f n S S ? M 7 4 M A r m i Następnie świadek tej sceny Fimel 
I W O W O N N \ L ^ Y ^ N T A PSE Z z l ^ T t a IVI 
STWA POLSKIEGO WOJCIECHÓW- ^ „ S , ^ 
5 o j ' - j , . r r , , . , _ to ten, co rzucił bombę". 

P e ł z a j gdy prezydent Wojciechów- p 0 * d r o d 2 e d o poH^ Pasternakówna 
przejeżdżał ulicą r zu tem aa mego m 6 w i , c ^ ' ) | N o k t 6 i b y ^ 

Polecenie b y m to uczynił otrzymałem ^ l ^ t b°ł

mb« |a* »*• . . . . 
* . 7 . . ,„ ' .„. . ,„. runel o całym zajściu opowiedział 

od ukraińskiej organizacji wo,skowej. j b 'j n a s t £ e u m 

Wykonałem tylko swo* powinność z po , k t o r a Ł u k o m s k i e g 0 . fedy oświadczył in-
wodu lego musiałem uciekać. spektorowi Łufcomskiemu, że widział 

Następnie przewodniczący odczytał sprawcę zamachu ten go wyrzucił ze sfo-
protokuł z rozprawy głównej przeciwko wami: 
piszańskiemu sądu w Bytomiu za prze- Mam 'dosyć takich świadków, 
kroczenie ustawy paiszportej. 

Prokurator niemiecki zarzucał Ol- |ł|7 nil IlIflRKlI 
Bzańskiemu, ie 3 paźdzłerniika 1924 prze

 I U f i U U UlIMMafl 
kroczył granicę polsko-rdemiecką, nie J>s\a~ żydowska, Idź do diabla, bo 
posiadając paszportu. c J e h a z e aresztować". 

Olszański opowiedział w czasie roz- Obecnie Fimel chce złożyć zeznania 
prawy jeszcze raz, ie dokonał zamachu przed sądem. 

wolnie zgłosił, jako świadek przepro­
wadzono w domu 4 rewizje. 

Przesłuchano świadków, którym on 
to powiedział. W ostatnich dniach, mi­
mo że proces się toczy policja na ubocz 
nych drogach prowadzi dalej śledztwo. 

FIMELA ZACZĘTO POPROSTU 
TRAKTOWAĆ, JAKO SPÓŁWINO-
WAJCE STEIGERA. 

Dr. Ringel wnosi o jaknajszybsze 
przesłuchanie tego świadka na fakt u-
cieczki tajemniczego osobnika, odwró­
cenia płaszcza gumowego na drugą 
stronę i słów Pasternakówny i Łukom 
skiego. 

Ponadto obrońca dr. Ringel stawia 
o przesł rchai e nowych awiadków, któ 
ryin Fimel o tym wszystkim opowie 
dział. 

KTO PROWOKUJE OBRONĘ 
Nadto stwierdza dr. Ringiel, że obro­

na jest prowokowana nadsyłanemi 0-
sobnikami. 

Następnie zeznaje świadek Marjan 
Waruszyński. brat Loedlowej. 

Stwierdza on, źe w krytycznym 
dniu był we Lwowie ze swą siostrą 

Około godziny 1-ej był razem na 
obiedzie, stamtąd udali się na powiła 
nie prezydenta. 

Do przyjazdu prezydenta brako­
wała godzina. 

Mimo. że Loedłowa miała zwichnię­
tą nogę czekała ona wytrwale na pre­
zydenta . 

Świadek stał obok siostry na chod­
niku i słyszał, jak odezwała się ona do 
jakiejś nieznajomej kobiety. Gdy nad 
jechał orszak Loedlowa była oddalona 
od niego o 4 kroki. 

4 Nagle zobaczył coś w powietrzu, 
jakby palącą się kukurydzę. 

Nie widział kto rzucił ten przed­
miot, natomiast widział jak przedmiot 
ów się zapalił. 

Chciał uciekać, bojąc się wybuchu 
bomby krzyknął do siostry: 

„Bój się Boga, uciekaj, bo nas ro­
zerwie bomba". 

Chwycił ją za ramię. 

Boga nic nie gadaj, tylko 
Zaczęła więc także uciekać. 
Gdy mu znikła z oczu szukaM* 

koło pierwszej bramy i tam ja. w 
kał. 

Widział, jak wyprowadzono staw 
tąd jakiegoś pana. 

Konny policjant stał obok braff^J 
siostra jego stała na chodniku. Wft0 

czy obok togo aresztowanego stal M 
czy nie, nie pamięta. w 

Świadek podszedł i kazał JeJ ° % 
a ona zaczęła coś pod nosem i m 

krzycząc: 
— „Co ciebie to obchodzi!" 

WSCIBSKA I G mn0 
Na pytanie przewodniczącego ś $ 

dek oświadcza, że Loedlowa ctoK'*.a | 
paplała, wogóle zawsze dużo «° 
wtedy coś paplała. . 

Jest wścibska i wtrąca sle d o 0 

swoich rzeczy. ^ 
Po chwili świadek odjechał t r a

 : 

jem wraz ze swą siostrą i ' a c 

nie oP°' kolejowy. 
Przewodniczący, czy 

dala panu, że widziała tego. * l 

cił bombę? t,oifl 
Świadek nie mówiła wogole 

bie i o całym zajściu. 0?1ofc 
Dalej stwierdza on, że s - 3

 i p „|e 
Loedlowej ma dobry wzrok- pi­

ani bomby am 

a le 

s p r a w * * 

,acH,J 

LOEDLOWA UCIEKAM 
Nagle siostra zniknęła. Na pytanie 

przewodniczącego świadek stwierdza, 

widział, 
machu. 

Na żądanie swej siostry 
kilka wycinków z gazet ;) 2 
Wiednia. 

NIKT NIE CHWYTA 

ie) 
do 

Świadek także s t w i e r d z a n i a 

widział, by slostajegoj,JubJza 
kobieta chwyciła S I E IGĘR^ ; - : a i i a 

Siostra jego" jest k r ó t k o f * r & * 
Dalszy ciąg rozprawy i u t r 0 

nie 9-ej rano. 

Dnia 19 b. m. przesłuchany ^ ty 
komisarz Kajdan 
przysleżony, ponieważ ."'^y/o 
wdrożył przeciwko niemu »' 
spoliczkowanie Steigera. 

Wynik wyborów 
^ Czechach. 

Zwycięstwo lewicy. 
Praga, 16 listopada. 

PoUka Ajencja Telegraficzna. 

Z dotychczasowych danych pierw­
szego skrutyrium wynika, że stronnic­
two republikańskie otrzymało 24 man­
daty, czechosłowackie stronnictwo lu­
dowe 21 mandatów, komuniści 20, cze 
ciiosławaccy socjaliści 17, czechosło­
waccy socjaliści demokraci 18. nie­
mieccy agrarjusze 12, niemieccy socja­
liści demokraci 10, narodowi demo­
kraci czechosłowaccy 3, niemiecka 
chrześcijańsko - społeczna 6. niemiec­
cy nacjonaliści 3 i niemieccy narodowi 
socjaliści 2, polacy 1. 

De Rivera potrząsa szabelką. 
Chce zupełnie zgnąbić Abd-El-Krima. 

CieP' 

Londyn, 16 listopada. 
Reuter donosi, że Primo de Rivera 

oświadczył, że obecnie niema mowy, by 
Hiszpanja zaproponowała ryfenom po­
kój, gdyż nalegać ona będzie na całko­
wite poddanie się Abd-el-Krima. 

Wojska hiszpańskie, oświadczył ge­
nerał — prowadzić będą w dalszym cią­
gu operacje zimowe, aby przeciąć pozy­
cje nieprzyjacielskie linją, idącą z Al-
hucemat do Kiffano. 

Paryż, 10 listopada. 
„Chicago Tribune" donosi z Dama­

szku, że powstańcy usiłowali zaatako­
wać wejścia do Damaszku, ale zostali 
odparci i ruszyli do odwrotu. Francuzi 
przygotowują otoczenie powstańców 
pomiędzy Damaszkiem a Homs. 

Mianowanie Jouvenela na miejsce 
generała Saralla, przyjęte zostało z 
wielkim zadowoleniem. 

Aresztowanie generałów i niższych oficerów 
w związku z wykryciem spisku. 

Dymisja gabinetu 
czechosłowackiego. 

Praga, 16 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Prezes rady ministrów Svehlla zło­
żył na ręce prezydenta Massaryka dy 
misję całego gabinetu. Prezydent Mas 
saryk dymisję przyjął. 

Paryż, 16 listopada. 
„Journal" donosi z Madrytu, że w zwiąż 
ku z wykryciem spisku przeciwko dv-
rektorjatcwi, aresztowano tam dwuch 
generałów, 4-ch pułkowników, czterech 

majorów, wielu niższych oficerów oraz 
15-tu podoficerów. 

Zamierzali oni w drodze przewrotu 
wojskowego proklamować ustrój repu­
blikański. 

-:o-.-

Leon Daudet apeluje. 
Paryż, 16 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Jak donoszą pisma, Leon Daudet, po­

stanowił apelować. Uważa on, iż proces 

jego w sądzie przysiągłych ujawnił sze­
reg nowych faktów, które wymagają c a l 
kowitego wyświetlenia. 

Ks. arcybiskup 
lak 

biskupem wiIet.sK,n

d; 
Rzym. 16 UstoP 

Polska Agenua I eietira 
Papież mianował ks. 
plaka na stanowisko 
skiego. 

Ucina 

a r c y b i ^ p 3

s v ^ 
biskup'1 

trefy Ewakuacja s 
kolońskiei 

Paryż, l j » „ 
Polska Agencia l « ' " r j J S > J & 

Po dzlslejszem P ° P ° ł S r ó # ' * 
dzeniu konferencji ambasau 
no oficjalny komunikat: 0in^t 

Konferencja ambasador o S 

wała od 5 do 7 po połud" «• f o C h I ' dc 
ulu wzięli udział: niwsjaie* cj« v 
czoznawcy wojskowi. Kon j | s t n j c y 
cydowała zakomunlkow ac k l e f l ia 
cze dziś wieczorem nle f f l '% ł r ofa% ' 
basadorowi von Hoescfc * e * t dn%|e-
ska zostanie ewakuowana ac 
grudnia. W poniedz.a ek ai«»'^jef 
micckl otrzyma piśmienne 
nie tej uchwały. 



aJtr. S. 

l i i lmit/ i bielące. 
DzIS: Grzegorza C. 
Jutro: Odona P. 

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 3.50 
Wsch. księżyca o g. 
Zachód o g. 7.59 
Długość dnia 7.30 
Ubyło dnia g. 7.04 

6.49 

11.17 

Zebrania Kontrolne 
roczników 1890, 1895 

i 1901. 
• M e d n i a 1 7 listopada do komisji 

Bf W s zej przy ul. Konstantynowskiej 
Sie ri ̂ szary 28 p. S. K.) winni stawić 
, ^ 0 zebrań kontrolnych punktualnie o 
i«z. 8-ej zrana szeregowi rezerwiści 

A, C i C-jeden) 
rocnlka 1890 

" "piskach na litery od Sr do Sz. 
h U o komisji drugiej przy ul. Konstan-
^owskicj 81 (koszary baonu sanitar-
tf i w i n n i stawić się do zebrań kon-
l r

0 l nych dziś punktualnie o godz. 8-ej 
i 5na szeregowi rezerwiście (kat. A, C 

^ ieden) 
rocznika 1895 

l i s k a c h na litery od Sp do Sz. 
^.komisji trzeciej przy ulicy Wól 

fe?«. . n ' e 0 eodz. 8-ej zrana szeregowi 

st̂Jî l 223 (sala parterowa) winni 
nk ^ d o z e brań kontrolnych dziś 

ÎścfCkairA,' Ć i'c iedenT 
. rocznika 1901 

" l i s k a c h na litery od Ma do Ml. 
%Ź P'atek, dnia 20 listopada zostanie 
W a °owa komisja dla szeregowych 
%W rocznika 1897. W sobotę zaś, 

2 1 listopada dla rocznika 1896. 

Nestracja rocznika 1907 
tHeE z i ś winni stawić się do komisji 
Użyźni 

k urodzeni w roku 1907, 
\uf^ nazwiska rozpoczynają się na 

ę B do końca, C i Ć. 

6 -aciafinansowa miasta 
7 * / e omawiana na naj~ 

bUższem posiedzeniu 
rady miejskiej. 

% ? W a r t e ' k 

!° i e i s kiej , na którem toczyć się bą-
H ^ ^ u s j a nad stanem 

odbyło się posiedzenie 

finansowym 
tt̂  ^ z nad protokułem komisji lu­
kę ktdra kontrolowała gospodar-

js IKI m on Mm\ nm 
Bezrobotna inteligencja żyje w strasznych warunkach. 

Ile podatków i w jaki sposób ma płacić obywatel, zarabiający 230 zł. miesięcznie? 
Bezrobocie w Łodzi zatacza coraz szer 

sze kręgi. 
W ciągu ostatniego miesiąca pażdzier 

nika redukcja robotników wyraziła s;c 
liczbą 40 proceni, a iczba unierucho­
mionych zakładów pracy wzrosła niepo 
ni;t:nie. 

Podczas gdy dnia 1 października czyn 
nych było 212 fabryk, zatrudniających 
14.175 robotników — w miesiąc później, 
dnia 1 listopada, ilość czynnych fabryk 
wyrażała się liczbą 129, a zatrudnionych 
robotników _ 7.346. 

Wyżej podane liczby najdosadniej cha 
rakteryzują naszą sytuację, świetnie zi­
lustrowaną w popularnem powiedzeniu, 
że każde „dziś" jest gorsze od „wczoraj 
i lepsze od „jutra". 

Z bezrobotnymi sprawa przedstawia 
się o tyle lepiej, że każdy przynajmniej 
wie o ich ciężkiej dola i okazuje im swe 
najszczersze współczucie. 

Zredukowani pracownicy umytf^/wi na 
wet tej drobnej pociechy nie mają i mi-
mowoli stają sdę bezimiennymi bohatera­
mi w mozolnej walce o byt. 

Ale nędza ich może jest nawet wiejk 
sza, gdyż wrodzona ambicja nie pozwa­
la im na szukanie pomocy i ratunku w 
pewnych sferach, do których bezrobotni 
mają otwartą drogę. 

Wystarczy poznać życie nawet tych. 

którzy utrzymali się jeszcze na posadach, 
nie mogąc z nich wydobyć środków na 
skromne utrzymanie, by uprzytomnić so 
bie, jak wielki kryzys, materjalny dotknął 
szerokie warstwy bezrobotnej inteligen­
cji. 

Śruba podatkowa dusi nas coraz bar­
dziej, oddychać dziś coraz ciężej, żyć co­
raz trudniej. 

Maczugą, która zdaje się dobije sfery 
najdotkliwiej odczuwające obecny kryzys 
— jest podatek mieszkaniowy. 

Oto oo pisze w tej sprawie jeden z 
czytelników: 

— „Posiadam od kilkunastu lat mie­
szkanie, składające się z 2 pokoi i kuchni 
od których wyznaczono mi podatek mie­
szkaniowy w Jurato zł. 17.70 i podatek 
na rozbudowę 3i.40. 

Jako urzędn-K jednei z instytucji pry­
watnych pobieram 230 zł. pensji miesię­
cznie. Po strąceniu podatku od dochodu 
i na kasę chorych, dostaję do ręki 219 
zł., z czego przedewszystkiem muszę za­
płacić 50 złotych komornego, elektrycz­
ność, gaz — i jakoś żyć. 

Zwykle po 15-ym niema już na obiad, 
więc zaciąga się długi u rzeźnSka i po 
sklepikach, 

O jakimkolwiek sprawunku nie ma 
mowy — przerabia się stare rzeczy z lep 
szych czasów. 

Co będzie dalej — nawet myśleć się 
nie chce. 

Z czegóż więc płaoić podatki? 
I do tego tak duże? 
Takich jak ja, jest Iegjon cały. 

A. R". 
Tyle pisze czytelnik, przeciętny oby­

watel, zarabiaący miesięcznie 219 zło 
tych. 

A ilu jest takich, którzy zarabiają je« 
szcze mniej i takich, którzy nie zarabia­
ją ani grosza? 

W Warszawie sprawę tę poruszono 
na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
i na wniosek jednego z radnych uwolnio 
no z podatku lokalnego za 3-ci i 4-ty 
kwartał bezrobotnych zredukowaną in­
teligencją, zamieszkującą nie więcej, niż 
3 pokoje z kuchnią. 

Charakterystyczne jegflt to, że War* 
szawa, mniej odczuwająca bezrobocie i 
kryzys ekonomiczny, stara się ulżyć nie 
doli mas bezrobotnych. Łódź natomiast 
dotychczas jeszcze na ten pomysł nie 
wpadła. 

Może niektórzy z pośród radnych, 
stojących na straży spraw robotniczych, 
zajmą się tą sprawą i wzorując się na 
Warszawie, postawią odpowiedni wnio­
sek w celu złagodzenia ciężkiej doli nie­
pracującej inteligencji i mas bezrobot­
nych. Ego, 

Syn zabił ojca. 
Sąd okręgowy skazał go na 12 lat 

ciężkiego więzienia. 

^Bszfowanie kupców 
Je rzeszowskich. 

sf. to skutek interwen~ 
C/* delegacji łódzkiej. 

iuż donosiliśmy delegacja sto-\JSzenia kupców ni. Łodzi (Piotr-
l^rtjj1 7 3 ) wdrożyła w Rzeszowie 
Net n e kroki celem ukrócenia nieso 

dostępowania tamtejszego ku-

*•% skutek interwencji delegacji w 
prokuraturze, rzeszow-

\ . X v !adze sądowe zarządziły areszto 
\ ^ czterech kupców, których ban-
\ c j ^ a noszą wyraźne cechy złośl^ 

W° ^ a r r ' Szenchajn. Szpil" 1 3 1 1 ' 
*rfc$Jaft< Przyczem dwaj ostatni przed 

j,^'aniem zbiegli. ĵCrj!̂  Powyższy wywołał wśród 
rzeszowskich formalną panikę 

\ ^ e ^ której bawiący w Rzeszowie 
\ J ° w l e biura ochrony kredytu sto 
* o s t

S z enia kupców m. Łodzi zostali 
\ > 0

a t n ' c h dniach wprost zasypani 
^ v * v cjami ugodowemi. Jako zasad 
łiN\vVarunek

 b i u r 0 o c h r o n v kredytu kKa

a
 badanie zapłacenia przez are-

X ^ y c 1 ' dłużników całkowitej na-

Dnia 22 lutego 1919 r. wieczorem 
we wsi Koninie, gminy Górka Pabia­
nicka, wystrzałem przez okno zabiiy 
został Józef Adamczyk. 

Przed zgonem Józef Adamczyk 
wyrazjł przypuszczenie, że 

strzelił doń syn lego Władysław, 
albo też Stanisław Grzelak, zięć jego 1 
Aleksander Baranowski. 

W sprawie powyższej wdrożono 
.wówczas śledztwo, jednakże wobec 
braku dowodów winy wszystkich 3-ch 
uwolniono. 

Dopiero po sześciu latach, w maju 
1925 r. sołtys wsi Majówka, gminy 
Górka Pabjanicka, Ludwik Bich zamel 
dowal policji, iż podczas bójki, która 
miała miejsce w mieszkaniu Szalerów, 
Konstancja Łuczak I Ludwik Szaler mó 
will, zwracając sie do Baranowskiego: 

— Nie dosyć, że zabiłeś Adamczy­
ka, teraz chcesz nas zabić. 

Bich zameldował również policji o 
tem, że po zabójstwie Adamczyka lu­
dzie we wsi mówili, że jakoby 
Władysław Adamczyk namówił Bara­

nowskiego do zabójstwa ojca, 
obiecując mu za to, że ożeni się z sio­
strą Baranowskiego. 

Po tem zabójstwie siostra Baranów 
skiego rzeczywiście wyszła zamąż za 
Władysława Adamczyka. 

Podczas wznowionego na zasadzie 
powyższych zeznań śledztwa b. narze 
czona Baranowskiego, Konstancja Łu-
czak oświadczyła, że w dzień zabój­
stwa Józefa Adamczyka, Baranowski 

faktycznie przyszedł do niej wieczo­
rem, był wyjątkowo zdenerwowany i 
mimo, iż przyszykowała mu kolację, 
nie jadł nic. 

Dalej Konstancja Łuczak zeznała, 
że Baranowski wrócił wówczas do niej 

po upływie mniej niż godziny nieobec­
ności, trząsł się i nie mógł przemówić 
słowa. 

Po wejściu do mieszkania Baranów 
ski zrzucił z nóg deseczki, które miał 
przywiązane do bosych stop i rzucił 
je do pieca. Gdy sie trochę uspokoił, 
wówczas powiedział jej: 

— Zabiłem Józefa Adamczyka. Na­
mówili mnie do tego jego syn i moja 
siostra. 

Świadek Juljanna Adamczyk zezna 
ła. iż krytycznego dnia Baranowski nie 
przybył również do domu na kolację. 

Również inni świadkowie potwier­
dzili zeznania Konstancji Łuczak, iż 
wiedzieli o tem, że Baranowski doko­
nał zabójstwa. 

Na zasadzie powyższego aresztowa 
ni zostali Baranowski, Juljanna i Wła­
dysław Adamczyk. 

Baranowski nie przyznał się do wi­
ny. 

Wczoraj sprawę powyższą rozwa­
żał sad okręgowy. 

Świadek Konstancja Łuczak zezna­
je, iż była narzeczoną Baranowskiego. 
Pomiędzy jej rodzicami oraz rodzicami 
Baranowskiego istniały spory o grunt. 

Pozostali świadkowie nic nowego 
do sprawy nie wnoszą. 

Sąd po wysłuchaniu mowy prokura 
tora oraz obrońców skazał Aleksandra 
Baranowskiego na 9 lat ciężkiego wię­
zienia, Władysława Adamczyka na 12 
lat ciężkiego więzienia oraz Juliannę 
Adamczyk na 6 lat ciężkiego więzienia. 

das. 

Redukcja w elektrowni 
obejmie przeszło 50 osób 

Jak nas informuje dyrekcja elektrow­
ni łódzkiej, przeprowadzana jest tab o-
becnie redukcja personelu, która obejmie 
przeszło 50 osób. 

Narazić iisty, podlegających redukcji 
nie zostały jeszcze sporządzone, lecz 
nu stąpi to lada dzień, a pozatem praca w 
elektrowni posuwa się zupełnie normal­
nie, b 

tfŚ M U I S K A ! 

Tajemnicze samobójstwo. 
A r e s z t o w a n o k u z y n k ę d e n a ­
t a , w o b e c n o ś c i k t ó r e j T r o ­

j a n o w s k i s i ę z a s t r z e g ł . 
Wczoraj o godzinie 2 po południu za 

strzelił się w mieszkaniu p, Szenfeldeno-
wej, przy ulicy Karola 2.6, Zygmunt Troja 
nowski lat 21, praktykant Zjednoczo­
nych Zakł. Przem. Scheiblera i Grohma­
na. 

Na miejsce wypadku zawezwano le­
karza nasy cbrych, który skonstatował 
zgon. 

Kula rewolwerowa przebiła prawą 
skroń i ugrzęzła w mózgu. 

W związku z taiemniczeon samobój­
stwem aresztowano kuzynkę Trojanow­
skiego, która podówczas była w mieszka 
niu denata. 

Dochodzenie w tej zagadkowej spra­
wie prowadzi 10 kom. p.p. 

Wisielec na cmentarzu. 
Onegdaj, gdy dozorca na cmentarzu 

w Zarzewie obchodził groby, zauważył 
na jednym z drzew wiszącego mężczyz­
nę. 

Przestraszony dozorca, zawiadomił 
natychmiast policję powiatową, która 
wydelegowała na mieisce swych funkcjo­
nariuszy, lecz dotychczas nie udało się 

j stwierdzać, kim jest ów wisielec. b. 

Garnkiem w głowę. 
Nocy ubiegłej przybył dorożką na 

stację pogotowia 26-letni biuralista Jó­
zef Karelek, który został pobity w mie­
szkaniu przy ulicy Nawrot nr. 59 przez 
jakiegoś pijanego osobnika garnkiem. 
K. otrzymał ranę tłuczoną głowy w 
okolicy prawego guza czołowego, oraz 
ranę tłuczoną lewej ręki. — Udzielono 
mu pomocy, 

file:///JSzenia


TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś, wtorcK po raz 4-ty 

wystawiona z wielkim sukcesem genjalną arcy-
komedję Fredry (ojca) „Damy i liuzary" w śwlet 
nej reżyserii Konstantego Tatarkiewicza i w wy 
hnrnem wykonaniu całego zespołu z Komornic­
kim, Myszkowskim, Szubertem, Rodowlczową, 
Dunajewską, Łapińska na czele. Rozbawiona pu 
bllczność gorącymi, entuzjastycznymi oklaskami 
wyraża swoje zadowolenie. 

Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, dnia 17 b. m.. o godz. 8.15 

ft-ieczorem po cenach zniżonych od 50 gr. do 
150 — „Głośna sprawa". 

Jutro, w środę, dnia 18-go b. rn„ o godz. 8.15 
po cenach zniżonych „Głośna sprawa". 

W przygotowaniu przemiła sztuka ze śpie­
wami „Ulani Księcia Józefa" — reżyseruje M. 
Bielecki. — Kasa czynna codziennie od 12—3 1 
5—10 wieczorem. 

CENY BILETÓW W TEATRZE POPU­
LARNYM. 

Wobec nadzwyczajnego powodzenia, 
jakiem się cieszą przedstawienia dla ro­
botników 1 intelgencjl pracującej po ce­
nach zniżonych w poniedziałki I czwart­
ki dyrekcja teatru postanowiła wprowa­
dzić jeszcze dwa przedstawienia w ty­
godniu po cenach zniżonych we wtorki 
i środy. — Poczynając od bieżącego ty­
godnia przedstawienia po cenach zniżo­
nych od 50 gr. do 150 gr. odbywać sie 
będą stale w poniedziałki, wtorki, środy 
f czwartki oraz w sobotę o godz. 4-ej 
oopołudniu. 

Porządeczek musi być! 
-:o: 

Specjalnie zaangażowani kontrolerzy czu­
wać będą nad zachowaniem się publiczno­

ści na galerji. 

Z MIEJSKIEJ GALERII SZTUKI 
W najbliższy czwartek, znakomity krytyk li­

teracki — Jan Lorentowlcz — mówić będzie o 
wywolującem tyle sprzecznych sądów dziele 
St. Żeromskiego „Przedwiośniu". Niewątpliwie 
odczyt ten zgromadzi całą elitę inteligencji, po­
pierające] cel 1 zadania miejskiej galerji sztuki. 

Dziś, we wtorek I w środę, między godziną 
6 a 7 wiecz. na życzenie sfer pedagogicznych 
dyrektor M. Dienstl-Dąbrowa omówi twórczość 
artystyczną Kazimierza Sichulskiego i Wlasti-
mila Hofmana, dla ułatwienia orientacji w obec­
nej, pięknej wystawie. Szczęśliwym posiadaczem 
biletu, wygrywającego duży, olejny obraz Ra­
dziejowskiego p. t. „Czarownice", okazał się p. 
Hugo Hermans (Milsza 48) 

Odbyło się specjalne posiedzenie pre 
zydjum rady miejskiej, na którem prezes 
rady, dr, Fichna, poruszy} sprawę zajść 
jakie miały miejsce na ostacniem posie­
dzeniu rady miejskiej wskutek obstruk­
cji frakcji lewicowych. 

Omawiając tło tych zaiść, p. prezes 
oświadczył, że trzeba znaleźć środki, 
które zapobiegłyby podobnym scenom na 
przyszłość, gdyż traci na Lam lok normal 
nych prac rady miejskiej. 

Jalko jeden ze środków podał p. pre­
zes 
zaangażowanie jeszcze 3-ch woźnych, 

przyczem 2-ch kontrolowałoby bilety 

wejścia na galerję dla publiczności, a po­
zostali 3-ej staliby na korytarzu. 

Po za tem mają być zaangażowani 
specjalni dozorcy w liczbie 15, 

których zadaniem byłoby wydalanie 
zbyt głoinych gości z galerji. 

Przeciwko tym środkom przema­
wiał radny Klim oświadczając, że ośmie­
szyłyby one radę i że uważa, że jest to 
dążeniem do zakneblowania ust opozycji 
wobec czego 
frakcje lewicowe sprzeciwiają sią tym 

planom. 
Wywiązała się ożywiona dyskusja, 

po której jednak postanowiono ową straż 
przyjąć, b 

-:o: 

Z SALI ODCZYTOWEJ 
ODCZYT BELMONTA. 

Na skutek interwencji u p. wojewody 
Darowskiego, zakazany przez komisar­
iat rządu odczyt Belmonta odbędzie się 
w niedzielę, dn. 22 b. m. Belmont mówić 
będzie o psychozie oskarżenia ludzi nie­
winnych, Bejlisjadach, Dreyfusjadach 
1 innych... „jadach". 

ODCZYT P. W. GACKIEGO. 
Pod egidą związku zawodowego nau­

czycieli polskich szkół średnich p. Wła­
dysław Gacki wygłosi odczyt w sali Fil-
haTmonjl w dniu 4 grudnia r.fo. na tematy 
,,Pod pręgierzem „satyry" Wesele St, 
Wyspiańskiego i „Uciekła mi przepiorę 
czka w proso" St, Żeromskiego. 

Ponury jubileusz. 
Uwięzienie i śmierć 

Oskara Wilde'a. 
Dla mnie oznacza piękno „cud cudów". 

Oskar Wilde, przez długi czas ludz­
kiego szczęścia zwiastun i wybraniec, 
król Piękna, wszechwładny dyktator 
mody, zmarł przed 25-ciu laty w Pary­
żu, wśród największej nędzy, w łachma 
nach, a za drewnianą żebraczą trumną 
nieśmiertelnego, którego imię blaskiem 
sławy wszystkie wieki ozłocą, szło 7 
osób... 

Ten, który żyj pięknie, jak Petro-
niusz, lubował się w łukullasowych ucz 
tach, kochał się w kwiatach 1 zbytku, 
kończył życie w najnędzniejszej izdebce 
hotelowej... 

Ten urodziwy, wymowny, olśniewa 
jacy esteta, którego wspaniałe stroje 
wzbudzały zachwyt wielkiej Brytanji i 
Francji, musiał dwa lata nosić aresztanc 
kie ubranie... 

Na jego wytworne, kunsztownie wy-
manicurowane ręce, nałożono kajdanki, 
aby go wlec z więzienia do więzienia. 

Nawet dźwięk żałobny dzwonu nie 
towarzyszył Lordowi - Paradoksowi, 
który był chrzestnym synem króla 
szwedzkiego... W małym kościółku pod 
miejskim, czytał ksiądz Oskarowi ostat 
nią mszę, bez muzyki i chóru, w naj­
większym pośpiechu, a on tak kochał 
się w przepychu, w bogatych gobeli­
nach, marmurach i obrazach kościel­
nych. 

Oto tragiczna ironja, cyniczny para­
doks własnego żywota najświetniejsze­
go paradokslsty. 

Początek zguby Wildea tkwi w jego 
procesie przeciw markizowi Qucensbe-
rv z powodu obwinienia poety o zbocze 
nia seksualne (homoseksualizm). Mar­
kiza od oskarżenia sąd uwalnia i zara­

zili wydaje nakaz aresztowania Wil-
v., który przez żadną z licznych, 

BOCIAN W WIĘZIENIU 
24-letnia mieszkanka Zelowa, Marian 

na Wadlewska będąca w więzieniu przy 
ulicy Milsza dostała bólów przedporo­
dowych. 

Lekarz pogotowia odwiózł ją do przy 
tułku położniczego. 

...I W KOMISARIACIE 
W lokalu III kom. P. P. dostała bólów 

przedporodowych żona handlarza 23-
letnia Dora Zaner. 

Lekarz pogotowia odwiózł ją do 
przytułku położniczego. 

ATAK SERCA-
W mieszkaniu własnem przy ulicy 

Franciszkańskiej 28 uległa atakowi ser 
ca 55-letnia Bajla Brylantowa, matka 
robotnika. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomo­
cy. 

TURNIE) SZACHOWY 
W MOSKWIE 

W czwartej rundzie międzyn a r 0^ 
wego turnieju szachowego w Mosk* . 
wygrali: Rubinstein od Gotthllfa, 0eB® 
skl od SMmlscna, Torre od Uwanfls-5"' 
Bogatyrczuk od Zubowa, Werllrisk' 
Splelmana, Capablanca od Yatesa, 
shall od Duz-Chotlmlrsklego, TartjJ 
wer od Retle'go, Bogoljubow od R^1 

wlcza. 
Partja Grunfeld—Lasker nie zos' 

zakończona. 
Romanowski raiat wolny dzie* flfl 

Zawieszone partje Lasker—Ro r"ai, 
wski I Marshall-Torre, zostały tfjjj, 

TATA 

czoue, przyczem w pierwszej z\vyc'c 

Lasker. w drugiej — Torre. 
Stan turnieju po 4 rundzie jest nas 

pujący: Bogoljubow 1 Rubinstein 
3 1 pół, Marshall, Tartakower i F°RT6L 
po 3, Genewski — 2 1 pól (1), 
czuk 1 Capablanca — po 2 I pół. W e 

skl - 2. Lasker - 11 pół (1), L ? * f l r t 

flsch 1 Retl - po 1, Grdnfeld I Sp ' e l f 
po pół (2), Golthllf — pół (1), D" z ' t ' 
tlmlrskl 1 Samisch 
— 0. 

po pól, Z"1 

W piątej rundzie grać będą u a S i-i, 
jące pary: Lówenfisch — Cnot in^ 
Tartakower—Torre, Splelmann-""*^ 
Zubarow—Werliński, Samisch--B°^ott, 
czuk, Bogoljubow—Genewski, u

b ! ] 1 . 
hilf—Rabinowicz, Capablanca—R u^ 
stein, Lasker—Yates, RomatioWsltl 

GrOnfeld. 
Marshall ma wolny dzlefi-

W 3 rundzie Capablanca i ? a I . ^ ? « 
przeciwko Grunfeldowi. Wybrał o let> 
poinem damy, a jego teoretyczni ,} sie 
ule wykształcony przeciwnik prcva%vic* 
całkiem prawidłowo. Partja, ni e

 n wró'' 
rająca ciekawych momentów, P° . c re-
kiej walce pozycyjnej zakończy"'*1 

mis. } oartje 
Bogoljubow, który otworzy' 1 ^aj 

lauframi, w końcowym fragment { j 
szanse, których jednak nie ^ŁNISO-
musiał się zadowolić wynikiem 
wym. 

otworzonych mu furtek nie chce ucie­
kać z kraju dla ocalenia swej wolności, 
poddając się mimo wybujałego Indywi­
dualizmu znienawidzonym ustawom spo 
leczeństwa angielskiego. 

Obrona Wildea w sądzie przypomi­
na pod pewnym względem mowę niedo­
wiarka Sokratesa przed sędziami. 

Zamiast zalewać się łzami, grać na 
uczuciach sędziego, usprawiedliwiać 
się, uniewinniać, bronił „piękna" swego 
stosunku do lorda Alfreda Douglasa; 
dowodził, że ta miłość, jest najszlachet­
niejszą formą przywiązania, że to głę­
bokie duchowe przywiązanie starszego 
-mężczyzny do młodszego zachodziło 
między Jonatanem i Dawidem, że je 
znajdujemy w sonetach Michała Anioła 
i Szekspira... 

Padł wyrok, zasądzający twórcę 
„Salomy" za zboczenia seksualne na 2 
lata przymusowych robót, a gdy to za­
komunikowano tłuszczy, czekającej 
przed gmachem „sprawiedliwości", zer­
wał się grzmot długo niemilknących okla 
sków. 

Nagonka luminarzy londyńskich zro­
biła swoje. 

Osadzono w celi głębokiego poetę, fa 
natyka Piękna, filozofa estetyki, jednego 
z najlepszych znawców sztuki, który na 
obu półkulach głosił swe poglądy arty­
styczne. 

W więzieniu nauczył się litości. Pod­
czas pierwszych 6-ciu miesięcy uważał 
sie ten książę poetów za bezgranicznie 
nieszczęśliwego — tak, że chciał się usu 
nąć ze świata. Ale widział innych, któ­
rzy tak jak on cierpieli pod obuchem lo­
su 1 odczul litość. 

Autorowi „Ciasnej bramy" Gideowl 
zwierzał się: „Przyszedłem do więzie­
nia z sercem jak kamień zatwardziałem, 
myśląc jedynie o przyjemności, lecz te­
raz me serce zupełnie złamane. Do me­
go serca litość wstąpiła, teraz rozumiem 
że litość jest największą i najpiękniejszą 
rzeczą na świecie.... I dlatego nie mogę 
mieć żalu do tych, którzy mnie zasądzili, 
bo bez nich nie dowiedziałbym się o tem 
wszystklem". 

W niegościnnych murach więzienia 
Reading Goul dawał Wilde nieraz do­
wody swego nawskroś szlachetnego ser 
ca; gdy raz np. zasądzono nieletnich 
chłopców na kary pieniężne za kłusów 
nictwo, dał im Wilde — sam biedny — 
pieniądze na zapłacenie grzywny, przez 
co uwolnił ich od aresztu. 

W Reading Goal był bożyszczem dla 
towarzyszów niedoli i dozorców; nic 
dziwnego, że płakali, gdy Oskar Wilde 
udał się „na wolność", którą mu zatru­
wano w najbardziej wyrafinowany spo-* 
sób. 

Szybko przekonał się poeta o głębo 
klej prawdzie swego paradoksu, że 
wszystkie drogi prowadzą do jednego 
celu — do rozczarowania.... 

Z więzienia zajechał do hotelu, gdzie 
wynajął pokój. Gdy zasiadł dp stołu w 
sali jadalnej, poznał go zarządca hotelu 
natychmiast kazał mu się wynieść. 

Co za ironja? Estetyczne poglądy 
Wildea, jego filozofia życiowa nie odpo­
wiadały p. zarządcy hotelu, który pew­
no wielkiego poety nie znał nawet z ty­
tułów iego dzieł.... 

Nie przyjęto go w żadnym hotelu, jak 
niebezpiecznego łotra, zbrodniarza, czy 
zadżumionego. Wytworny arystokrata, 
piękny król życia, lew salonów londyń­
skich i paryskich znajdował wszędzie 
drzwi przed sobą zamknięte, jak wyrzu­
tek społeczeństwa.... 

Ostatnie lata życia spędził Wilde 
Francji, bawiąc tylko krótki czas pod 
pięknem włoskiem niebem. 

Pod przybranem nazwiskiem Seba­
stiana Melmotha żył w republice M C 
wsi Berneval nad brzegiem niespokoj­
nego morza, gdzie paru przyjaciół wy­
najęło mu dom i obdarzyło większym 
podarunkiem pieniężnym. 

Pieniądze sypał jednak garściami: 
posyłał współwięźniom, ugościł całą 
szkołę wiejską, z przepychem przyj 110 
wał poetów. 

Gotówka szybko się rozpłynęła... 
Potem wegetował w Paryżu w marnym I 
hoteliku, zatruwając swój organizm uadt 
używaniem napojów alkoholowych. 

O artyście pamiętała tykoĄórJj 
przedewszystkiem Robert kos>-tw.v zl RÓRCV 

He~ŃR'i' de ^ M E ^ ^ ^ Ś L M 
l i Bauer w płomiennych • \Vil* 
przypomnieli światu całą we' 1 4 " 

nawet po śmierci głębokiego tw ^ 
chował największą dla niego c*^ . ^ 

dea. wzg* r f 
Pozatem opuszczono go I, w . ,j cz'* 

no nim, bo przez dwa lata ni* 33, 
wiekiem, lecz jedynie numerem ^ 0 

tego społeczeństwo angielskie, 
statnim stadium życia w ^ z ehacZ?° 
społeczeństwo francuskie. V> 

mu nie mogło. n a czar' 
Utwory iego umieszczono 

nej liście wszystkich scen.- stra.c»° 
Wśród piorunów oburzeń* T a r t a * 

go społeczeństwo angielskie u

 o P t y ' 
ru pogardy i zapomnienia. 3

 YJ DRO** 
mata, zbyt gardził plebsern. u * k „pH" 
opokorzeń zdobywać słońce 
bliczności". i e 1 P°: 

Zresztą był przekonany. * flnf{ll» 
śród wszystkich ludów W i J n a W , l ' 
najmniej mają zmysłu dla P^* 1 

teraturze. n ie m'0' 
Biedni purytanie angielscy , ^heł* 

skały tarpejskłej. żeby z n i e

s t r aclć * 
piecznego szkodnika Wildea » 
przepaść. , „HIIW IĆ- 2 

Zdołali go jednak u n l c s z k o n " , & , 
mykając w ciasnych muracn b | a S K" 
bót przymusowych, o d r Z , 0bryz2 
świetności, z dobrej sławy 1 
błotem pogardy. j^.rdowa', tem pogardy. „^»rvdovvłł,

łto 

Moment uwięzienia z a X dcnii^!! 
jego życiu - to była capi l i s ^ p f je 
maxlma; straszliwy. °$TAT?Ź {iW 
łom w jego życiu duchowem 

Zaświecił jeszcze jak rneteo 
dnym poemacikiem, J e d n y m

r merami-
niejszych 1 najgłębszych 
europejskiej „Ballada * R«a f l I 1 * 

OKI] 
W kwiec ie w i e k u w 40 y k ł # j 

życ ia , umar ł a rcykap łan s z t u i " ^st* 
ten fana tyczny syn ™ C J V a 

w i e r n y m do ostatniego tenu- .rLfK> 
DR. W- r*" 
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Minister s k a r b u 
winien być osią przyszłego 

gabinetu. 
finansowa przybiera za-

nL. a , a c y obrót. Wprawdzie najglów W?* 
SLî  Sprawca« 3 a k o t e z czynnik unie-
Qra, !^'ai^cy wszelką poprawę, pan 
kdn l Z e s z c d ' z widowni, nie mniej 
U a * sprawy przedstawiają się bar-
I Poważnie. Pochodzi to z tego, tź 
Ul 0,ychczasowym rozwoju przesile-
J o "Pełnie stracono z oka główny je-
W S a n a c j ę gospodarstwa narodo-
te s°' a Z a nią i sanację finansów, któ-
% \ d z i s , ' a ^ zagadnieniem najbardziej 

V j y m c 7-ascm w naszym sejmie oraz 
c2n

 n y c n miarodajnych sferach polity-
ilews zamiast interesować się prze­
my l V s t l c i c r n o s o n a ministra skarbu, 
^cd e kombinacje dotyczą 

^ ^'szystkiem premjera. 
H i J e s i ę ' i z 3 ' e s t t 0 z u P c * n ! e n l e o d _ 

^C ( l l lie stawianie sprawy. 
S T 6 " 1 z d a m e m ' i e d y " l e racjonal­
nie . y { o n y przedewszystkiem wyna-
%i, O S o b y . której można byłoby po 

jyjVĆ tekę ministra skarbu, 
tyk. "!si t o być przedewszystkiem prak 
\ > n ansowy, posiadający rozległe 
W n * C i W finansjerze zagranicznej, 
"stra n o ś c P a r t y ^ n a Przyszłego mi 
liyt s l ( a rbu jest rzeczą drugorzędną, 
tą Q ^ i ernikiem jego wartości ma być 
W o t ychczasowe doświadczenie fl-

wiedza teoretyczna, która 
ta u' 4 Przez sito praktyki codzien-

0 t e ż stosunki ze sferami finan-
m h. granicznych, których pomoc 

„nieod 
\u C z a sem, niestety, wypadki roz-
'\'vSll

 s i e w zupełnie innym kierunku. 
\ n . a t l e są mniej lub więcej odpo-
% ^ k andydatury przyszłych pre-
\ ^ • nawet ministra spraw wojsko­
wi * w zupełności nie wspomina się ^rCr2ysz*eg0

 K a D i n e t u — ministrze 

zowna. 

• * 

LeRarz-dentysta 

sta 51, Tel. 21-31. 
u>« od godz, 10—1 i od 3 - 6 . 

Gdy w Warszawie sfery parlamen­
tarne tak niewłaściwie ujmują grozę 
obecnego położenia, władze centralne 
dziesiątki razy dziennie zwracają się 
do tutejszych urzędów z żądaniem mel 
dunków o sytuacji. 

Brzmią one jak dotychczas, zupeł­
nie uspakajająco, gdyż życie toczy się 
nadal w tem tempie i w tym kierunku, 
jak za ostatnich dni rządów Grab­
skiego. 

Jednak ogromny wzrost dolara nie 
pozostanie bez wpływu w dalszym cią 
gu na sytuację. 

Wpłynie na to przedewszystkiem 
drożyzna, która stoi już u progu. 

Pomimo, iż wskaźnik kosztów n-
trzymania w ostatnich dziesięciu mie­
siącach jest prawie niezmienny, jednak 
nie należy się ludzió, Iż wobec nieomal 
50 proc. spadku waluty pozostanie on 
w dalszym ciągu na tym samym po­
ziomie. 

Rzut oka na wskaźnik cen hurto­
wych daje wiele materiału do myśle-
ria. Zarówno mięso jak i masło, a 
częściowo mąka wskazywały dotych­
czas tendencję zniżkową, co przypisać 
należy jedynie katastrofalnemu poła­
żeniu wsi, która mimo spadku wartości 
złotego oddaje coraz taniej artykuły 
żywnościowe. 

Skomplikuje to sytuację miast w 
znacznej mierze. Skoro przy niskich 
cenach ograniczyliśmy konsumpcję, to 
jeszcze w większej mierze trzeba bę­
dzie to uczynić, gdy żywność zdro­
żeje. 

Wtedy nastąpić mogą komplikacje. 
Prócz zagadnienia finansowego wystą­
pią jeszcze inne straszniejsze do opa­
nowania. 

Warszawa prowadzi Jałowe dysku­
sje i nie myśli o osobie ministra skarbu 
oraz stworzeniu gabinetu, w którym on 
właśnie musi odegrać pierwszorzędna, 
rclę. 

Przeciąganie przesilenia jest zbrod­
nią wobec kraju, gdyż w praktyce nie 
znajduje nic innego jak kontynuowanie 
siła bezwładności katastrofalnej polity­
ki Grabskiego, która sprawiła już tyle 
nieszczęść, a dalsze powiększa z dnia 
na dzień. 

Dr. Leszek Kirkien, 

Rynek pieniężny w Łodzi. 
Łódzki oddział Banku polskiego, za­

równo jak i inne oddziały zmniejszył 
w ostatnich dniach przydzielanie walut. 

W ciągu ostatnich dwuch dni wszy­
stkie banki warszawsikie otrzymały z 
Banku polskiego zaledwie 3 tysiące do­
larów. 

Na skutek tego wczoraj łódzkie ban 
ki zmuszone były lwią część potrzeb­
nego materjału skupywać na rynku pry 
watnym, ponosząc oczywiście duże 
straty wobec różnic między kursem 
oficjalnym. 

Prywatny rynek pieniężny jest za­
silany dolarami przywożonemi z Ka­
towic, oraz czekami amerykańskicmi 
niemieckiego pochodzenia. 

W ostatniej dekadzie ruch w łódz­
kich bankach znacznie osłabł we wszy 
stkich dziedzinach, nie wyłączając na­
wet inkasa. Haussa dolarowa wpływa 
na sytuację bankową w destrukcyjny 
sposób, gdyż odbiera możliwość udzie­
lania klijcnlom nawet krótkotermino­
wych kredytów złotowych. O dolaro­
we kredyty również jest trudno, gdyż 
banki łódzkie nie posiadają prawic zu­
pełnie materjału, który wystarcza co-
najmniej na pokrycie własnych akcep­
tów. 

Zaznaczyć należy. Iż ostatnio kłijen 
tela posiadająca wkłady nie podejmuje 
ich, lecz trzyma na rachunkach. 

Upadłość firmy „Prze­
mysł". 

Stowarzyszenie kupców 
m. Łodzi domaga się 

aresztowania współwła­
ścicieli firmy. 

W sprawie ogłoszonej na własne 
żądanie upadłości hurtowni manufak­
turowej p. f. „Przemysł", biuro ochro­
ny kredytu przy stowarzyszeniu kup­
ców m. Łodzi domaga się, aby postę­
powanie upadłościowe zostało wdro­
żone nie tylko przeciwko firmie, lecz i 
w stosunku do wszystkich jej współ­
właścicieli w osobach pp.: Ludwika 
Neumana, Bernarda Szkólnlka i Abc 
Waldmana. 

Pozatem stowarzyszenie kupców 
m. Łodzi odniosło się do prokuratury 
przy sądzie bydgoskim z żądaniem 
aresztowania wymienionych ze wzglę­
du na złośliwe cechy bankructwa fir­
my „Przemysł". 

Dolar w Łodzi. 
Ceduła giełdy oficjalnej podaje kurs 

czeków na New York w wysokości 
6.72. Na rynku prywatnym panowały 
inirsy znacznie wyższe, jednakowoż 
niższe aniżeli w niedziele. 

Gotówka dolarowa znajduje się w 
znacznych ilościach 1 kurs jej w żąda­
niu wynosił 7.00. Katowice i Warsza­
wa również żądały 7.00. 

Tendencja utrzymana. 

OOdc 8 3 0 w iecz 

AKADEMIA 
ŻAŁOBNA 

K U C Z C I 5 ei ROCZNICY 

u. mi\m 
h Y : N | A R T Y S T Y C Z N Y M P R O G R A M E M . 
l i D l ^ J ^ j a l bierze cały zesp6t! 

» , m na ciele, oraz R u ł h R e n 6 
K o t s t s t ó w n a (sU.zypce) i inni. 

Niema co protestować. 
Jak nas informuje biuro ochrony kre 

dytu przy stowarzyszeniu kupców m. 
Łodzi w ostatnim tygodniu zmniejszył 
się znacznie napływ do Łodzi prote­
stów, co się tłomaczy wyczerpywa­
niem się terminów płatności wekslo­
wych na skutek zaprzestania przez 
łódzkie firmy włókiennicze udzielania 
kredytów. 

Dziś „Wniesztorg" sfinaiazu;e 
rokowania z przemysłowcami. 

* m 
RCKIE 

Z A K O N N I K 

!̂5E î-iilszyflsii 
fcrTa' T r q b a c k a 4 

CY**>u C

r

h r o n i * . od reu-

1 ud. ' nemoroi-
. krwi do 

V Y i t t ł c * zakonnikiem 

podrabinń. 

Wczorajsze pertraktacje z przedsta 
wiciolami „ Wnicsztorgu" nie zostały 
jeszcze sfinalizowane. Nastąpi to praw 
dopodobnie dzisiaj. 

Rokowania toczyły się u Ejtingona, 
Scheiblera i w „Widzewskiej Manufak­
turze". Z ramienia „Wniesztorgu" wy 
stępowało 5 urzędników, przedstawi­
cieli Ukraińskiej Korporacji. „Gostor-
ga" i „Centrosojuza". Przvbyli oni 
wczoraj z Warszawy, nie przywożąc 
zc sobą nowych konkretnych zleceń, 
względnie aprobaty centrali zakupów 

na warunki łódzkich przemysłowców, 
tak że sprawa nadal obraca się do­
okoła terminów pokrycia wekslowego. 

W toku rokowań z firmą Ejtingon, 
wydeklarowała się słuszność naszych 
przewidywań, żc tranzakcja dosięgnie 
tum sumy 600 tysięcy dolarów, zaś w 
firmie Śchcibler najprawdopodobniej 
przekroczy sumę 100 tysięcy dolarów, 
natomiast dokonanie zakupów w „ W i ­
dzewskiej Manufakturze" jest prawie 
zupełnie wykluczone. C. 

Polsko-oiemieckie rokowania handlowe. 
N a p i e r w s z y o g i e ń i d ą c ł a k o n w e c y j n e . 

Warsz. ker. „ I I , Republiki" telefonuje: 
W związku z rokowaniami polsko-

tilemieckimi nadeszły wczoraj do War­
szawy wiadomości od przewodniczące 
go delegacji polskiej, p. Prądzyńskrjgo. 

liż w nadchodzący wtorek nastąpi de­

finitywne ustalenie prac konferencji. 
Jednym z pierwszych punktów po­

rządku dziennego będą rokowania na 
temat ceł konwencyjnych. 

Tok rokowań zapowiada się norinal 
ule. 

Giełda urzędowa. 

CZEKI. 
Holandja 271.70 
Londyn 32.72 
Nowy Jork 6.70 
Paryż 27.07 i pół 
Praga 20.— 
Szwajcaria 130.— 
Wiedeń 95.05 
Włochy 27.15 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.95—5.— 
Bank Handlowy 2.50 
Bank Zachodni 1.25 
Bank Zarobkowy 4.25 
Siła i Światło 0.18 
Chodorów 5.—5.20 
Częstocice 0.90 
Cukier 1.65—1.55—1.60 
Firley 0.27 
Węgiel 1.25—1.20—1.23 
Nobel 1.— 
Lilpop 0.48—0.47 
Modrzejów 2.20—2.30 
Ostrowieckie 4.— 
Pocisk 1.—1.20 
•Rudzki 0.75—0.73—0.75 
Starachowice 0.98—1 — 
Zawiercie 6.75 
Żyrardów 6.—6.15 
Habcrbusch 4.35—4.30 
Klucze 0.23 
Wulkan 0.85 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 69.— w zło­
tych 348 50 

Pożyczka kolejowa 85.—80—85. 
Pożyczka konwersyjna 43.50, 8 pro« 

centowa 70.— 
4 i pól proc. listy zast. ziemskie 

15.15—15.10—15.15 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy przedwojen. 14.30—14.50 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. 

Warszawy przedwojen. 11.75—12.— 

Rynek wełny w Australii 
Sydney: Sytuacja na rynku pozo­

staje bez zmiany, pomimo wielkich o-
brotów. Naogół ceny są niezmienione. 
Jednakowoż tendencja nie jest tak 
mocna za wyjątkiem wełn jagnięcych, 
na które w dalszym ciągu panuje po­
pyt. 

Melbourne: Aukcje były bardzo 
licznie odwiedzone. Rynek był bardzo 
mocny przy otwarciu, a nieregularny 
przy zamknięciu aukcji. Ceny dla do­
brych gatunków utrzymane, dla innych 
cokolwiek słabsze. 

Biuletyn domu Rickard Fuhrman 
Ltd. Londyn. 

Sukurs Banque de France. 
Paryż, 12 listopada. 

Polska ARencja I elcRraficzna 
Jak się dowiadujemy, Banque de Fran 

ce puści w obieg nowe sumy, dla ułatwię 
nia rządowi wykupienia krótkoternrno-
wych bonów skarbowych, których ter­
min wpływa z dniem 8 grudnia r. b. 
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POWIEDZ 
Wzruszająca tra^ed'a sensacyjno-sałonowa w 12 aktach 

( D w i e osta tn ie ser je r a z e m ) . 

T r a g i c z n y e p i l o g , s t a n o w i ą c y o d d z i e l n ą c a ł o ś ć — j a k o n o w y , k r w i ą i ł z a m i p r z e p o j o n y , s z m a t ż y c i a 
g ł ó w n y c h b o h a t e r ó w f r a p u j ą c e g o f i l m u „ Z ł o d z i e j e z P a r y ż a " . 

P o c z ą t e k o g o d z . 5 - e j p o r o ł . 

S a l a o g r z e w a n a . O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d b a t u t ą p. L. K A N T O R A . S a l a o g r z e w a n a . 

Licytacje przymusowe. 
Magistrat m. Łodzi — wydział podatkowy — 

ppdaje niniejszem do wiadomości, ie w dniu 18 
listopada r. b., między godz. 9-tą rano, a 4-tą 
po południu, odbędą sie licytacjo przymusowe 
rucliomoiscJ niżej podanych osób za nlcwptacone 
podatki: 

1. Ai.kcrman R., Plac Wolności 11, meble, ma­
szyna do szycia, 2 kapy. 

2. A be Fritz, Wschodnia 50, stół. 
3. Boksenbaum, Nowomlelska 19, 50 mtr. bar­

chanu. 
4. Borensztajn M„ Nowomlelska 8, 150 mtr. 

barchanu. 
5. Bart R., Nowomiejska 4, waga. 
6. Berlandsztajn H., Pomorska 6, meble, ży­

randol. 3 kapy. 
7. Bartczke A., Aleksandrowska 38. szala. 
8. Borowski M., Rybna 10, zegar. 
9 . Bister G., Nowomiejska 10, 50 tuz. pończoch 

damskich. 
10. Bach E., Zachodnia 53, meble. 
11. Bngowski 1:., Milsza 59, maszyna do szycia. 
12. Chabański, Wlndman I S-ka. Al. I Maja 35. 

meble. 
13. Cymbel A., Ceglelnlana 14, szafa, tremo. 
14. Cliarman I.. Pańska 24, kredens, tremo. 
15. Cukerman A., Konstantynowska 30, meble, 

3 dywany. 
Ifi. Dorembus A.. Nowomiejska 22, 15 sztuk 

swetrów. 
17. Dombek Ch., Nowomiejska 21-a, szafa. 
1S. Dessau I., Narutowicza 36, 5 krzeseL 
19. Działoszyński M., Zawadzka 34, kredens, 

pomocnik, garderoba, maszyna do szycia, 
zegar, leżanka. 

20. Ldelbaum Ch. Z., Pomorska 57, meble. 
31. Frenkiel J., Nowomiejska 19, tremo, oto­

mana. 
22. Fajwiszowicz M., Pomorska 25, meble, ma­

szyna do szycia, rower, wyżymaczka, 2 ko­
sze do bielizny. 

23. Fiszer D., Ceglelnlana 26, 9 szt towaru. 
24. Fraszczyńskl I., Wrocławska 28, otomana. 
25. Flaks O., Zawadzka 40, kredens, garderoba, 

szafa, umywalka. 
26. Oerszonowlcz M., Nowomiejska 24, kozetka 

bleliźniarka. 
27. Gnatek A- Nowomiejska 22, zegar, kredens. 
2S. Gnatek A., Nowomiejka 22. 2 szafy, 6 krze­

seł. 
29. Glas A. M., Nowomiejska 20, 60 szt. skórek 

czarnych. 
30. Gutcr N., Nowomiejska 19, szafa. 
f i . Grzybowski Ch., Nowomiejska 10, 20 palt 

damskich. 
32. Glanc li.. Wchodnla 59, biblioteka. 
33. Gorlow P., Narutowicza 46, otomana. 
34. Goldsztajn L, Piotrkowska 31, 15 par buci­

ków damskich. 
35. Grosberg J., Pomorska U , kredens, toaleta. 
36. Góralski D., Pomorska 40, kredens. 
37. Grynszpan A. J., Zawadzka 33, kredens, tre 

mo, zegar, stół, 5 krzeseł. 
38. Goździk J., Zawadzka 28, garderoba, obraz. 
39. Goldgrub O., Zgierska 78, szafa, zegar. 
40. Głowiński J.. St. Rynek 11, 20 barchano-

• wych kaftanów. 
41. Goldsztajn 1.-, Piotrkowska 31, 15 par ka­

maszy. 
42. Gawaritln J., Wólczańska 21, meble, 2 duze 

dywany. I mały dywan. 
43. Herszenberg I Fuks, Nowomiejska 20, 30 

par bucików. 
14. llcbcr I Sztajn, Nowomiejska 20, 150 czapek 

barankowych. 
15. Herszberg Sz., Nowomiejska 12, różny to­

war w sklenW*.. 
- i . —Trmaiin n., Zawadzka 9. meble. 
•'•>. I lartman O.. Pomorska 22, biurko. 
50. Iloinig M., Konstantynowska 59. różny to­

war w sklepie. 
f i . 11amcr B.t Konstantynowska 49, szafa. 
"52. Iierszchorn J., Cieglelnlana 23, szafa, ma­

szyna do szycia. 
53. Jamnik B., Nowomiejska 19, zegar. 
51. .loskowicz I. M., Pańska 15. 3 szafy, tremo, 

biurko. 
55, Izraelówlct M., Zgierska 14. maszyna do 

szycia, zegar. 
56. Kempiński K., Nowomiejska 24, szafa, zegar 

57. Kon F., Nowomiejska 2S-a, 2 szafy. 
58. Kon L., Nowomiejska 20, tremo. 
59. Krank Sz., Nowomiejska 20, otomana. 
60. Kaczmarek G., PI. Wolności 5, 20 palt. 
61. Klajnbaum A.. Wolborska 10, 2 szafy, kre­

dens, leżanka. 
62. Kon A., Narutowicza 30, kredens, fortepian. 
63. Krakowska M.. Pomorska 69, tremo, pianino 
64. Kinrus R. 11., Zawadzka 17, meble, lampa. 
65. Kolton A., Konstantynowska 66, maszyna 

do szycia, kanapa. 
66. Kronzylber S., Nawrot 8, szefa, leżanka, 

biurko. 
67. Lipszyc Sz., Nowomiejska 24, tremo, szafa. 
68. Leski Ch., Nowomiejska 21-a, szafa. 
69. Lewin D.. Nowomiejska 21-a, 20 szt. towaru 

białego. 
70. Llchtensztajn R., Nowomiejska 20, 60 mtr. 

barchanu. 
71. Lamasza Ch., Aleksandrowska 24, lampa. 
72. Lclenowskl A. Sz.. Zgierska 43, urządzenie 

piekarni, kredens. 
73. Libesklnd N., St. Rynek 5, szafa, kredens, 4 

krzesła, 2 kapy. 
74. Llpman R., Lipowa 27, otomana, tremo, stół, 

szafa, obrus. 
75. Meszberg Sz.. Nowomiejska 24, szafa. 
76. Mrzowlecki Ch., Nowomiejska 21-a, szafa. 
77. Morawicckl A., Nowomiejska 7, szafa, lu­

stro. 
78. Maroko M., Nowomiejska 6, kredens, 2 

szafy. 
80. Mansfeld A . Al. I Maja 19, meble. 
81. Mierzwiński St., Zgierska 30, szafa, otomana 
62. Nclkenbaum M.. Nowomiejska 19, 10 mtr. 

towaru wełnianego. 
83. Osser A.. Nowocegielniana 14, kredens. 
84. Ochnla J., Zgierska 8, zegar. 
85. Pruszynowskl !>.. Wolborska 33, otomana. 
86. Perle !'. M.. Zawadzka 4, meble. 
87. Pelcman I., Pomorska 64. lustro, szafa. 
68. PajeckJ M., Olówna 24. 20 palt damskich. 
89. Piotrowski I., Zgierska 44, maszyna do szy­

cia 
90. PludwinskJ Sz., Aleksandrowska 5, szafa. 
92. Rablnowlcz B., Piramowicza 11, kredens. 
93. Rybak D., Piotrkowska 26, 2 szafy. 
94. Rotbcrg 11.. Ceglelnlana 43, 2 szafy, tremo, 

stół, zegar. 
95. Rogoziński M., Kilińskiego 60, meble, lampa, 

maszyna do szycia. 
96. Rundsztajn A., Narutowicza 30, pianino. 
9.7. Rudzki Sz-, Ogrodowa 7-9, pianino, biurko, 

otomana, szafa. 
98. Rokacz Ch., Zachodnia 19, szafa, stół. 
99. Rozental U., Podrzeczna 8, szafa, lustro, 

stół, 5 garniturów. 
100. Strykowska U., Nowomiejska 24, szafa, 

tremo. 
101. Sina lv, Nowomiejska 22, szafa. 
102. Szaldajcwska R., Nowomiejska 22, otomana, 

zegar, stół, 6 krzeseł. 
103. Szaldajcwski Sz., Nowomiejska 18, zegar. 
104. Szerszalner I Opolln, Nowomiejska 20. 20 

swetrów, maszyna do szycia, 20 par kalo­
szy. 

103. Szarf, Nowomiejska 20, 10 tuz. pończoch. 
106. Szyjcwlcz M., Napiórkowskiego 3. biurko. 
107. Szercszewski Sz., Północną 4. 15 klg. droż­

dży. 
108. Solro A-. Narutowloea 30, kredens, pomoc­

nik. 
109. Szpitbaum E., Nowomiejska 11, zabawki 

dziecinne. 
110. Slbilski St., Srebrna 8. zegar. 
111. Sobolewski J., Pomorska 80, urządzenie skle 

pu, kredens. 
112. Szczupak H.. Zgierska 44, 2 pary łóżek. 
113. Spiro Sz., Zgierska 15, maszyna do szycia, 

zegar. 
114. Szoldajewskl I. M., Zgierska 17, szafa, ko­

zetka, kredens. 
115. Sznajdeiman M„ Ogrodowa 5, szafa, kre­

dens. 
U6. S^yjcwlcz Sz.. Zakątnn 30 m<blc. 
117. Toruńczyk I., Nowomiejska 20. meble. 
118. Troszyńskl A., Nowaka 32-34, biurko. 
119. 7'ajtcibaum J.. Konstantynowska 39, meble. 
120. Tajtclbaum Z., Zgierska 32, szafa, kredens. 
121. Wolman A. I ., Nowomicj ka 22-a, 2 gmnl-

lury. 
122. Wclsbard O., Nowomiejska 20. szafa 

123. Wicrnlk i Goldman. Nowomlelska 19, 20 mtr 
drllychu. 

124. Wcrdygicr l. M., Piotrkowska 39. 48 pa­
czek przędzy półwełniane], 125 klg. przędzy 
półwcłnlanej, kasa ogniotrwała, biurko, stół 
3 krzesła, fotel. 

125. Wcrdygicr J.. Nowomiejska 24, kasa ognio­
trwała. 

126. Zajdę P., Nowomiejska 20, kredens. 
127. Zaks L.. St. Rynek 10, 3 pary obuwia. 
128. Zalccnsztajn J. H., Nowomiejska 34, 50 palt 

bawełnianych. 
129. Zachariasz A., Pl. Dąbrowskiego 3. meble. 
130. Zylberszac A., Piotrkowska 37, meble. 

W 

1. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 

12. 
13. 

14. 
15. 
16. 

17. 
18. 
19. 

20. 
21. 
22. 

23. 
24. 
25. 
26. 
27. 
28. 
29. 
30. 
31. 
32. 
33. 

34. 

35. 
36. 
37. 
38. 
39. 

40. 
42. 
43. 
44. 
45. 
46. 

•17. 
48. 
49. 

50. 

51. 

52. 

53. 

54. 
55. 

56. 
57. 
58. 
59. 

dniu 19 listopada miedzy godz. 9-ta rano, 
' a 4-tą po południu. 

Andrzejewski Z.. Pańska 3, szafa. 
Bornsztajn A., Pańska 29, kredens. 
Bczbroda A.. Pańska 11, tremo, otomana. 
Bornsztajn Sz., Ogrodowa 5, szafa. 
Bornsztajn E.. Nowotargowa 14, szafa. 
Blrcncwajg P« Nowomiejska 24, 2 szafy. 
Baum M., Nowomiejska 24, meble. 
Bircncwnjg J., Narutowicza 49, pianino, kre 
dens, szafa. 
Bajgelman H., Narutowicza 3-5, meble. 
Buchner St , Mazurska 6, maszyn do szyda, 
stół, gitara. 
Cwajgenbaum I., Nowomiejska 34, otomana. 
Celi K.. Orla .25, szafa, otomaną, stół, 6 
krzeseł, obrus. 
Cederbaum M., Piotrkowska 182, kredens. 
Candryk J., Piotrkowska 255, 2 lustra. 
Oyszkin S., Nowomiejska 34, urządzenie 
sklepowe. 
Dalman T., Przejazd 69, otomana. 
Knglandcr S., Pańska 29, kredens. 
Elzenbcrg H., Nowomiejska 26, kredens, lu­
stro, 2 szafki, waga 
Frajdcnrajch B., Pańska 16, meble. 
Frykert R., Pańska 9, lustro. 
Fogel R. L , Kilińskiego 50, meble, maszyna 
do szycia. 
Frydman D.. Targowa 41, kredens, szafa. 
Grodzieńska H., Pańska 24, szafa. 
Grynsztajn S., Pańska 24, tremo. 
Oołab H., Pańska 12. lustro, zegar. 
Grubln B., Ogrodowa 8, 3 taśmy szelek. 
Goździk H., Ogrodowa 1, 3 szt. towaru. 
Goldberg A., Ogrodowa 1, kredens. 
Ollksman Ch., Nowozarzewska 18, szala. 
Ooldberg Sz., Nowozarzewska 9, kredens. 
Gdański J., Nowomicjil:a 32, 2 nocne szafki. 
Gclbard I. A., Nowomiejska 32, kanepa, sza­
fa, kredens. 
Harman I.. Pańska 24, kredens, tremo, oto­
mana. 
Hochenberg M-. Pańska 3, kanapa. 
Hccht L., Nowozarzewska 20. zegar, lustro. 
Hcclit 11.. Nowozarzewska 17, tremo. 
Harasz B., Nnwozarzewrka 9, kredens, 
llecht Sz.. Nowozarzewska 9, lodownia, 
kontuar sklepowy. 
Herszenberg H-, Nowomiejska 24, szafa. 
Jeleń M„ Pańska 11. szafa. 
Jurkiewicz A., Prńska 7. zegar. 
Kotowski U.. Pańska 4, meble. 
Klimaszewska Z.. Pańska 3, kredens. 
KcmtńskI Ch. Ogrodowa 10, maszyna do 
szycia. 
Klnjner J., Ogrodowa 3, szafa. 
Landau B.. Ogrodowa 3, 2 szt. barchanu. 
Kozanccki T , Andrzeja 46, maszyna do szy 
cla, meble. 
Kuplński Fr.. Kilińskiego 104. biurko, oto­
mana, stół, 4 krzesła, urządzenie sklepowe. 
Kurasiu ki St.. Napiórkowskiego 7, maszyna 
do szycia, meble. 
Kiciński Fr., Nowotargowa 14, maszyna do 
szycia. 
Kruk H., Pomorska 5. garderoba, 2 kapy, 
stół, 6 krzeseł. 2 nocne stoliki. 
Kliker M., Ogrodowa 3, otomana. 
Lewi B. U., Pańska 24, tremo, maszyna do 
szycia. 
Lewin R.. Pańska 16, szafka. 
Librach F.. Pań ka 11, kredens. 
Lkłitenąs t;iju A., Pańska' 6, 2 szafy, lustro. 
Lltuin 11. B.. Milsza 58, 1500 chustek weł­
nianych. 
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Laskler N., Ogrodowa 13, 1 stół. ° * r 

Lewi B., Nwomiejska 32. lustro, * e j j* ' ' 
Minc A.. Przejazd 30, meble, P 1 8 "'" '^ 
Machorowskl J.. Pańska 24, 1500 tOW 
butelek. 
MaJersdorf J„ Ogrodowa 1. szafa- k r j , 
Moszcr I. I Szafran, Nowomiejska 
dens, 2 szafy, lustro. A c a > 

Matcyngier A., Nowomiejska 28. k r C 

Moliński Żelazna 18, szafa. 
OU Sz.. Pańska 29. zegar. . e n $ . 
Pietrzykowski R, Ogrodowa 3, * c r e

k r Cde t l*' 
Popowskl A.. Ogrodowa 1, 2 st^' 
Protapal A.. Ogrodowa 1, szafa-
Pide HM Nowozarzewska 33, 
Pająk H. Pańska 11. kredeus. 
Pechman T- Nowozarzewska u*1 

lustro, stolik do kart nrk'55' 
Pałczyński R., Nowotargowa 15. 0 

szafa. X r , 
Piotrowski. Wldzlńskl I Chlmotfio 
miejska 32. 5 paJL h 1 . o\^" 1 
Pechman M.. Narutowicza 49. mec'* 
Prlwin T„ Narutowicza 39. p la""V* 1 " 
Płtkln U Ceglelnlana 24. 1500 nitr-
Plnkus A., Ceglelnlana 8, szafa* 
Rabowski J., Pańska 7. masz}' o a jfl. 
Rotkopf J.. Ogrodowa 10. szafa. » 
Rozencwajg A.. Ogrodowa 8. a*8'" kłf-'8. 
Rozenberg H., Ogrodowa 5. 4 <J*e| k ożu<'.. 
Rajter I Cukier, Nwomiejska 3* *, tuz- Vh. 
Rozensztajn J., Nowomiejska 3*. i \v-
dclcy, 1 tuz. łyżek, 2 łyżki waz° w „ 
tarze, tace małe. m W*1 

Rotenberg Sz., Nowomiejska 3J. 
żydowskich. 
Szeps Sz., Pańska 29, szafa. .ii 
Szapiro \„ Pańska 24, tremo- s r g | a , * w 

Szcjwąch L., Ogrodowa l " 1 4 ' 
Sztcrn S- Ogrodowa 5, zegar- sz 8'. 8^ 
Suchowlcz B . Nowozarzewska y,'( krc f lC 

Szymkiewicz L., NowozarzewsK8

 s f a fa . 
Saplr H. J.. Nwozarzewska sZai»-
Sobczyk M.. Nowozarzewska ' tJ,n,nna. 
Szapir J., Nowozarzewska l 1 , „. 
gar, szafa. k a 31. 
Szlingerbaum J., Nowozarzc^* 
szyna do szycia. f o f t j Szlamowicz LPańska 9. tremo. ^ ̂  
Sajslowskl B.. Nowozarzewst4-

do obuwia 
103. Sulmlerskl M., Nowozar zws^ 8 8. kr* dc"* 

104. 

105. 
106. 

107. 
108. 
109. 

110. 
112. 

113. 
114. 
115. 

116. 
117. 
119. 
120. 

121. 
122. 
123. 
124. 

125. 
126. 

127. 

128. 
129. 

130. 

131. 

pólka kuchenna. _ ,L,,,r5-;tiC' 

Sieradzki. Werdygicr i Z y ^ l j c i o . lt, 
miejska 30, 500 ark. P"P ^ H i ' 2 f t , mcc' 
Szydłowska R., Nowomlei»*1

 b]e, it** 
Scgał M , Nowomiejska 2o- m 

budzik. . . 261. ŁrCflliici>* 
Szymska W., Plotrkowsk* pon'V 
Sztnm HM Wólczańska 3. b r

9

c krede"5-
Trubowlcz F., Ogrodowa 
mana, tremo. -egar. t r

h i u rH* 
Talman J„ Nowmicjska 3*;,,j i otclta. " 
Wiślicki A., Pańska M< b m ^ct-
szafa. . en P a f utit 
Wajdcnfcld F.. Ogrodowai 1- r \5, s**d e f lj, 
Wiśniewski J., Nowozarzew^, , , ^ 
Widawski Sz„ Główiw » • _ ^ 
otomana. 
Wajland St.. Narutowicza 39- ^ 
Zajdę J., Pańska 24. kred^-j-. xb\, W^yr 
Zylberbcrg I., Ogrodowa U'» $z»«a' 
Zalewski J., NowożarzewSR» 

Zldowskl S-, Pańska 9. tójjgi l?j ^ 
Z }lberberg Sz.. N o ^ a i * e % 
Zychfński M„ Pań ka 9. z ^ Krt-J"" 
Zysman A- Nowotargowa 

9, sz 

z S c z y k B-. N o w o z a r z S k V ' l 0 P8 

Zalccnsztajn i., NowomlOw 8 ^ pef 
męskich. , ,,|,. ?8, 
Ząbkowski !.. ŃowomleJ!** 

kostnetyŁzn<; tr«"!( 

fumy, przybory k o s i n c t v « t 
Zajfe C , Nowomiejska 26. s * 4 < { ortci 
Zygadlewlcz R-. Rzgowska ^ 
30 szt. krzepi. . , r cmo. w"' 
Z«lnuui H-. PWrkowska łJ ^ . * 
stolik, stół, 6 krzesoł, krea d , 
Szwarc 11.. Henryka 10. »°u 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA" Sir. 9 

Gotówkowy Interes!!! 
Poważna firma w Warszawie dysponująca wielkim 
e ieganckim lokalem w centrum miasta wraz z per­

sonelem 

p r z y j m u j e w k o m i s 

11FI10I Oiaz TRYKOTAŻE 
do sprzedaży detalicznej w Warszawie. 

Wielki obrót zapewniony!!! j 
Wiadomość: Zawadzka 35, M. KRÓL 

lub bezpośrednio: Warszawa, Firma .LUXIi*, Jerozolimska 4. 

M e b l e 
. j o C J f i n warunKacn 

X * f L A K O W t C Z 7 3 7 

j 5 k 8 Nr. 145, (w podwórzu) 
Z a gotówkę. 

Wszelkiego rodzaju w au 
f°wyoi i gotowym sianie 

- OpatOWSki HowamiBlska 27 
i P o k o j e 

' 8 K« r*a. "aich(;tniei dla adwokata 
wiadomość, Andrzeja 7. 

623 —3 

A f iSIĄiKA 
Ij •-K^ym przvjacielerr 

"'eik g 0 człowieka. 
1 wybr»r dobrych książek 

poleca toaNi itiitA 
S V k a c h : polskim 

n i e r"'eck«r, . 

fez, m. p 
AB, 

trancus 
rosyiskm 

STRAUCHA. 
Narutowicza 14 

•Heni „ 

' »yn5%1Kzł. 2.50! 

RAFINERJA M E T A H SZLACHETNYCH 

TDSCZYflSKI. RAPKEI S-ka Inżynierowie 
WARSZAWA Fabryka 

Biuro: 
Chłodna 5. tel. 130-28 
Nowosenalorska 5. tel, 154-54 

JH era EM U-I 
•~J CU 

Złoto dentystyczne wszelkich gatunków 
Białe złoto dentystyczne i jubilersk e (1S°. 20° i 22°) 
Anody srebrne w alcowane do 8 kgr. Druty srebrne 
P I t y na chem. czysta w blasze i drucie 
ZLUTO I SREBRO elektrolityczne. 

Przeróbki wszelkich odpadków z pracowni 
jubilerskich i dentystycznych iak to: śmieci 
z podłóg, zmiotków ze stołów jub'l. oraz tygli 
i odpadków galwanicznych 
Zamówienia wykonywamy odwrotną pocztą. 

PRfttBiBh „SALUS" PrwMiiia 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

i GABINET LEK. -DENTYSTYCZNY 
ul . G łówna 41 . 

Czynna jest codzienne od 9-e] rano do 8-ej wieczór, 
w niedzielę od 9-ej rano do 2-e) po poł. 

Dr. Goldryng Choroby wewnątrz. 11-12 3-5 
L>r Landkof Choroby wewn trz. 1-2 57 
Dr. Dynenson Choroby dzieci 11-12 4'/t 6 

Dr. W a j s Choroby chirurglcz. 1-2 6 7 
nlrdz. 0-m 

Dr. S z m e r t o w s l t l Choroby kobiece 
1 akuszerja 6'/. 67, 

nledz 12-1 

Dr. S i l b e r s t r o m Chor. skórne, wener. 
1 moczopłclowe 

Dr Go ldberg Choroby oczu I O ' / i - H ' / » 

L o k - d e n t . L a n d U o f o w a 
.1 Go ldberg 

9'/,-12 4-7 
1--2 7-8 

SZENIE. 1 tataia od zaraz 
r r 

Rynka 
5 .''"Jtłtm patowym w oko 

z plaiem na dwa 
\tS)f V „ £

o w i c

" c h n l 17 838 łoKci 
I w

1 1 Oin|.,
b -Fabryka' do admi 

'»
J

*go pisma 5000 

; c y k l i s 
G

a r b D w

 a t a

" *vnowsl ia 8 4 
l

w y c7*.
n

*e ws/elkich akór 
n

Vch \ £
y e t > 1 "lachet. 

w i *
 v r

° b kożuchów 

Z \ Emskich 1 

Ł ^ d 4 v ; h 6 w krytych 
ł*yjij,u, dVwanów futrzanych 

e szelką reperacjo. 

^ ^ l l ^ ! ' t r«I«"tlnowe I Ł p. 
H j M , e do reperacj i . 

- h 0 " 1 O r p n ł « I" P'Ctro 
* Prvwainem mieszk. 

Opatiunki i operacje. Zastnykiwanla, szczepienie ospy. 
Wszelk'e analizy (moczu, plwociny, krwi i t. d.) 

\^ W i z y t y na mieśc ie . 748Y 

W 

Choroby skórne 
weneryczne i wło­

sów. 
Konsfantynowskal2 
Przyimuje od 9—1 
i od 5—8. Dla pań 
osobna poczekalnia 

Dr. m e d . 

PołudniowB Nr. 23 
telet. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

Kwarcowa) Przyi­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pól do 8 w. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene-
r ycznych I włosów 
Oabinet RAntgena 
• swiatlo-leczniczy 

oi.Piotrliow.ka IM 
rój; twangleilckiei 

Tet. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

L 
Dr. med. 

MUROWANE 
PARTEROWE 
MOGĄCE POMIEŚ­
CIĆ OKOŁO 2 0 0 
— WAGONÓW — 

POSZUKIWANE. 
Oferty sub. .Towarzystwo Akcyjne" 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

• promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nfc I 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5 - 8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm 
od 10—12 i 5—7 

N a w r o t Na 7 . 
Telefon 28-07 

Koni' rnik przy Są­
dzie okręgowym w 
Łodzi A. Łagodzili-
sKi, zam w Lodzi, 
pizy ul Kilińskiego 
M 55, na zasadzie 
art.- 1030 Ust Post. 
Cyw. ogłasza, Ze w 
dniu 24 listopada 
1925 roku od godz, 
10 rano w Łodzi, 
przy ul, Wschodniej 
pod JA 6 odbędzie 
się sprzedał przez 
licytację ruchomoś­
ci, należących do 
Dawida Onata I 

składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę 610 zł. 

Komornik: 
A. ŁatfodiinsKi 

Łódź, 14/XI H25 

Kupuję 
I sprzedaję 

rolne używane me­
ble, dywany, futra, 
gardt robę, maszyny 
do szycia i różne 
sprzęty domowe. 
Płacę najwyższe, 

ceny. 
A. Wajcman 

Dzielna 19 
sklep starych mebli 

741—3 

murowana, 44 mtr. 
długa 1 7 mU. sze-
ioka od zaraz do 

wynajęcia. 
Przędzalnians 20 

720-2 

Ogłoszenia drobne. 
TXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

UOTOR elektrycz­
ni ny w dobrym 
stanie H. P. 6—7 
kuo:ę okazyjnie. 

Łaskawe zgłoszenia 
ul Kolejna J& 2-a 

Oywaoy reperuję. 
Tkalnia sztuczna 

Piotrkowska 92. 
746 

"przedam zaraz ma 
i szynę pięknie 
szyjącą krytą gabi­
netową. Główna 49 
cukiernia. 744 

Samochód .Tatra* 
sprzedam. Tkal­

nia sztuczna, Piotr­
kowska 92. 745 

SAMOCHODY, dc* 
i rożki. landole y 
Foida. Zarobek go­
tówkowy, pokaźny 
t niezawodny pra­
wie Jedyny w o-
becnych ciężkich 

czasach ma się ku­
pując na własnośC 
na obecne chłody 
i na z'mę samochód 
dorożkę landoletę 
komb nowaną For 
da. Tam są rów­
nież do nabycia pa­
tentowane nasadki 
landoletowe do 

zdejmowania do sa­
mochodów wszel­

kich typów. Liczni­
ki Argo i Tazag. 

.Hazot* tp. z ogr. 
odo. Warszawa, Al 
Jeiozollmskle 23. 
Telefon 269-96. 

Adres telegraficzny 
JAROT, Warszawa 

3205 

PIECYKI szamoto­
we eleganckie 

okazyjnie do sprze­
dania. Przejazd 36 
ra. 4. 728 

FUTRO męskie, ma­
ło używane sprze­

dam tanio. 6 Sierp 
nia 10, prawa ofi­
cyna 1 piętro 21-a. 

742-3 

GdańsKa 42. 
Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje 
od 12—2 i 5—8 

Dr med. 

II 
ui. No sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórnt (wło 
łów) dróg mocz. 

Kobiece. 
Od 9—1. 6 - 8 w. 

dla pań: 4—6. 

&okI°>SłuUuie sic 

, ^ 2 Kuchnia 
C s ' en e d n i c y wykluczeni. 
C>«ci!P r afl Z a Sl* s k ł ' d a ć d 0 

*«ka aa "ReiMihl.ki", P.otr-
, y > Pod „W. P. 31. " 

Unieważnienie weksla. 
Weksel Ns 1^888 na Złotych 230.80 wysta­

wiony we Lwowie dma 15 lipca 1925 r. przez Sa­
rę Na^elberg na zlecenie Meszulem Hettler, Lwów, 
płatny 1 października 1925 r. w Bukaczowcach, 
ostatnio w naszem posiadaniu i oddany przez nas 
do inkasa Urzędowi Pocztowemu w Bukaezo a t o c I I 
tamże został skradziony. — Weksel len unieważ­
niamy t ostrzegamy przed nnbyciem i wykupem 
takowego. 

KAROLEWSKA MANUFAKTURA 
Karol Kroning iS-Ka 

S p ó ł k a flUcylna. 

pocxxxxxxxxxxxxxxx3oooooc<xxxxx>ooooooq 
U n A T 

dyplomowany laBCzyciel tańca 
udziela prywatnie lekcji tańca 
według najnowszych metod pa 

ryskich i berlińskich. 

GdańsKa 37, 1 pięlio kont. — — — 
codziennie od I M ł 4-?. 

• o * 

Dr. Anna 

ul. KoDsLnlyflOHSka 40 
pizyjniii e w thoro-
bacu sKórnych i 

weneryczpych 
(kobiety i oziec ) 
od 3 - 5 pp. 708—2 

czysto wełniane 
w różnych de­
seniach . 16.— 

. 2 8 -

SCHMECHEL i 
ROZNER Sp. Akc. 
Piotrk. 100 160 , 

Szukam mieszkania 

2 
pokoje 

z wygodami w śród 
MLEIDU blisko da 

Nowego RynKu 
Oferty składać do 

admin. pod W. 703 

1 ^ 4 ^ feP 4 # $4* 

JeiBii wledasi 
językiem rosyjskim, 
napisz imię. miesiąc 
urodzenia zółąct 
jeden /(...•.• tertacz-
ki poczlowe). Wy­
ślemy udpowicdn ą 
broszurę, określe­

nie charakteru, 
zdolności, wadv, 

zalety, przeszłość, 
terażnit-iszość'. przy 

szloić, również 
streszczany samou 
czek hyi n )tyzmu, 
chiromancn. f'zjo-
l<nomiki, astroiojSJi. 
Waiszawo, Redak­
cja .Świt*, 1'ickna 
Nr. 25. 496 

D!a Fitatel stów 
lub Amatorfiw znaczki 
do 

holekcii, 
hkwidiiiąc Większy 

zbiór, sprzedaie 
tanio . v 

Pre'ss, ul. Aleksan-
diowska 66 I p. 

(od 4 pop.). 

ELEGANCKI space­
rowy dziecinny 

wózek (Brenabor) 
okazyjnie do sprze­
dania, Szkolna 13 
m. 7, godz. 1 — 4. 

743 

SÓL kąpielowa Cie-
cnocińska świeży 

transport — Zielona 
Ns 11, firma .Gra­
nit* 747 

S tenografii wyucza 
wszystkich bez 

płatnie, listownie 
instytut Steno.ra 
ficzny. Warszawa 
Mokotowska M 39 

994 30 

Student udziela lek 
cyt. Specjalność 

polski, łacina. Piotr 
kowska 16. m. 22. 

615-3 

jjRZYJMIE dwóch 
r pan ów (chrzęść 
lan) na obiady do­
mowe, Główna 6 
m. 101. 

1 POKOJE z kuch-
L nią do wynajęcia 
blisko Placu Wol­
ności. Oferty sub 
.Plac Wolności*. 

719-2 

MŁODZIENIEC 
któiy powiódł 

z Londynu, udziela 
lekcil angielsk ego 
zapomocą języków: 
polskUgo, niemiec­
kiego, żydowskiego 
I rosyjskiego. Ewen­
tualnie przyjmie po­
sadę. Adres: Piotr­
kowska 66, ostatnie 
wejście u Łuszcza-
nowskiego. 

632-3 

ODNAJMĘ eleganc­
ki pokój solidne­

mu panu z utrzy­
maniem. Centralne 
ogrzewanie, elek­

tryczność, telefon, 
w najlepszym punk­
cie. Wiadomość w 
kwiaciarni. Piotr­
kowska 113. 519-2 

Cfj OROSZY mani-
01) cure, Sienkit wi­
eża 67 m. 17 od 3 
do 8-ej. 722 

^ ^ o » a d y ^ J j 

Potrzebna inteligen 
tna zdolna wy­
kwalifikowana 
sprzedawczyni, 

Skład cukierków 
Wschodnia 38. 

567—2 

KTO ma zamiar wy­
jechać do Fran­

cji, może się w 
krótkim czasie na­
uczyć jeżyka fran­
cuskiego. Każda 

lekcja tylko jeden 
złoty, Piotrkowska 
Nt 79. front III p 
m. 12, 721 

Stenografowie (fkl) 
zgłaszajcie się. 

Adres: Stenograf 
Polski, Warszawa, 

Mokotowska 57. 
992 30 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

Posadę kto chce 
otrzymać musi 

umieć pisać na ma­
szynach różnych sy 
stemów. Znajomość 
jednego jest niczem 
Uczcie się pisaC na 
maszynach różnych 
systemów u Edwar­
da Telatycklego 

Piotrkowska 48. 

IIECZYSLAW Mi­
szczak zagubił 

od dowodu kartę, 
wydaną przez firmę 
L K. Poznański. 

726 

Plerwszorzęrln pra 
cownia sukien 

A. Maszkowskie). 
Piotrkowska 117,tel. 
30-03 wobec kry­
tycznych czasów 

p zyjmuje zamówię 
nia po zniżonych 
cenach. 427-3 

W iadomo, że szczyt 
elegancji w wy­

konaniu wszelkich 
robót ręcznych 
znajduje się tylko w 
.Artystycznej Pra­

cowni Haftów* 
Nachtsteinó go Sier 
pnia 32, 

Wyuczam 

1 

przez 6 tygodni 
kompletnie. 

Adres: Konstanty­
nowska M 40 m.18 
Trellich. 663 

DUŻY pokój fron­
towy słoneczny 

umeblowany dla 
1 — 2 panów do 
wynajęcia Gnańska 
9i/4, od 2 1 pół — 
3 i pół l od 8 wie­
czorem 263-i 

Parisienne diplómee 
donnę lecons par 

ticulieres, et par 
groupes. b'adrrssen 
30 Zawadzka — ap-
parti 3 — de 2 h a 
3h. 616—3 

3 
do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u fotot j ra te 

L LAKSA 
ul . L i p o w a 9 . 

angielskiego lekcje 
K konwersacje i ko 
responcleiitia. lnl 
6—tf. PioirkoSvika 

4,m.I-i Piawa obcy 
na. ,0')—i 

Lekcje przyjmie 
absolwent Uniwcr 

sytetu Warsz., ru 
tynowaiiy pudagog. 
Specjalność polski, 
ma ematyKa. Wa­
runki przystępne. 
Piotrkowska 182. m. 
18. 6 1 2 - 3 

Akuszerka Pipikowa 
PR7YIINUIE ZAMO 

wienia pari. Pion-
kowska 132 4 —1 '36 m. 4. 

T powodu wyjazdu 
L sklep rzeżniczy z 
warsztatem 3 poko 
je z kuchnia do od 
stąpienia. Wiado­

mość u dozorcy. 
Przejazd 8. 98—3 

zaginął .doberman* 
czarny. Odprowa­
dzić za sowitym 
wynagrodzeniem. 

Kościuszki 53 m. 2 

w pierwszorzędnym 
donu 

przy i' leligenlnel 
todzinic od zar. z 

POKÓJ umeblowa-1 

ny dla solidnego 
40 zł. Przejazd i& 
m. 18. 633 

J POKOJE słonecz-1 

6 ne, śv. î -żo t.-pe-
towrtiic: sypialny, 
saion z używalnoś­
cią kiulini ,i lazie'1-
ki umeblowane z 
pościelą oddam od 
/.»iaz inieligetilite-
mu małżeństw u, Po­
łudniowa 20 tri. 15 
od 6—7. 733-2 

nOBUKUJĘ sklen 
r przv ul cv l'lotr -
liowskiei. Of. pro­
się złożyć pod lit. 
,G " w adm, ninlej-
s-ei>o pisma 

730—3 

n iKÓJ zupełnie 
r oddzielny skiont 
nie nm.-trlow.iiiy Jo 
wynajęcia, t'iz'iaid 

Wszelkie wygody» 
centralne cgizewa-
nie. W adomość;AI-
Kościuszki 57, m. 18 

Nauczam 

batihu 
nu m^terjalej dize 
v.ie. Przyimuje rów 
iileź Zoniów lenia. 

Ceny bardzo p>zy-
stępncl GdsAska 11'/ 
I piętro w • «>ród.;u 

67fc—I 

i i i 
cukrów 

c/y .r>.. do sprzeda­
nia Oferty au adm. 
pod .KalTyka" ft9ł 

*MXXXXX 

http://oi.Piotrliow.ka
http://nm.-trlow.iiiy


Str. in. 
„ . L U S T R O W A N A P F P I W ! IKA 

Dziś 
i dni 

następnych 

Perła sztuki kinematograf lejnej 

KRDLOW 
(Demon i władca ukoronowanej kobiety). 
Wielki dramat erotyczny odsłaniający Ja;emnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela-

W rolach głównych: 

ERICH KAISER TITZ 
i M i l MM A DAT Dff 

Obraz wł. P. S H Lechfilmu w Warszawie 
Orhiestra symfoniczna pod hierunhiem A. CZUDNOWSKIEGO. 

— Sala dobrze ogrzana-
Początek seansów o godz. 5-ej po pot., w soboty i niedziele o 3 e | , ostatni seans o godz 10-ej wlecz 

Passe Partom oraz bilet? ulgowe dziś nie ważne. 

Preoumorara wru z llutti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panom 

.llojtfowaoei Republiki' K5> ^ Ź Z * ^ ^ , : 
Odnoszenie do domu 3U groszy 

^Ilustrowana Republiki" I „Ezpregs Wieczorny łącznie i odnoś 

.Nowa Panom /—\ i. . w*><•/« i j j ... i > M ' * "ił 

J miesiecYme • .7. j . ' J — • • W i y W e i zisluo .io ie<^ie 10 lUu i i menu-owt o * j arie '.»4<* 
,/eniem do oomu zł 7.60 mes * ' * 

Wydawca* Dr. Leszek Kirkien. Redaktor Wacław Smolaki ' " 1 II . . 1 , 

CtciouKani wydawniewa .ttepublik* ip t ofr udp.. •'itłtruJ***' 


